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Amerykańscy ludobójcy 
w dalszym ciągu 
mordują jeńców wojennych 
na wyspie Kożedo

PEKIN. Jak donosi z Kae- 
sóugu Agencja Nowych Chi.i, 
na wyspie Kożedo zamordowa­
ny został przez Amerykanów 
Jeszcze jeden Jeniec wojenny. 
Generał Nam Ir, szef delega­
cji koreańsko • chińskiej do 
rokowań o rozejm, złożył 
ostry protest przeciwko lej 
nowej zbrodni.

Depesza KC 
Nowodemokratycznego 
Związku Młodzieży Chin 
do Związku 
Młodzieży Polskiej

W imieniu młodzieży chiń­
skiej- serdecznie dziękujemy 
Wam za pozdrowienia nowo­
roczne. Wiemy, że osiągnię­
cia narodu chińskiego I lego 
młodzieży zawdzięczamy rów­
nież braterskiej pomocy i po­
parciu ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej. Młodzież chiń 
ska wszystkie swoje siły po­
święca zdobyciu wielkich o- 
siągnlęć w walce przeciwko 
amerykańskiej agresji, w po­
mocy Korei oraz w budowie 

swolel ojczyzny Niech mło­
dzież Chin 1 Polski jeszcze 
bardziej zjednoczy się pod 
sztandarem SFMD 1 ramię 
przy ramieniu kroczy naprzód 
ku nowym osiągnięciom w bu 
dowie naszycli krajów, w wal­
ce o pokój na całym świetle.

KC Nowodcmokratycznego 
Związku Młodzieży Chin

W rozmowie na tem.it 
uchwały Rządu, MARIA BRO­
CHOWSKA przodownica pra

Mianowanie 
podsekretarza stanu 
w Ministerstwie 
Kontroli Państwowej

WARSZAWA. Prezes Ra­
dy Ministrów mianował Jana 
Góreckiego podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Kontro­
li Państwowej.

BERLtN. Jak podaje z Es­
sen agencji ADN', znany przy 
wódca górników zachodnio- 
nlemlecklch Willi Agatz we­
zwał górników Zagłębia Ru­
hry, aby niezwłocznie pr.tystą 
pili do strajku dla poparcia 
swych słusznych żądań, — po­
prawy warunków bytu | pra­
cy. Willi Agatz stwierdza w 
odezwie, że prawicowi przy- 
v ódcy Związku Zawodowego 
Górników celowo usiłują co- 
wlec strajk, aby zdezorgani­
zować walkę górników Za­
głębia Ruhry i narzucić im wa 

1 runki.-Jakie' uzyskają na dr'>- 
|.dze kompromisu z wlaściclela- 
j mi kopalń 1 rządem bońskim. 
'• Odezwa podkreśla, że gór- 
< nlcy zachodnlo-niemieccy nie 

chcą kompr< mlsu 1 nie zrezy­
gnują ze swych słusznych żą­
dań. Willi Agatz wzywa gór­
ników Zagłębia Ruhry. aby 
na zebraniach załóg podjęli 
uchwałę o natychmiastowym 
przystąpieniu do walk! straj­
kowej pod kierownictwem ko­
mitetów strajkowych. Jest to 
Jedyny Język — stwierdza o 
dezwa — zrozumiały dla rzą­
du Adenauera i właściciel! ko 
palń | Jedyna droga, która 
prowadzi do zwycięstwa.

* • *

BERLIN. Z doniesień pra­
sy wynika, że w większości

Donios’a uchwała Rządu z dnia 3 bm. jest nadal tema­
tem żywych dyskusji wśród robotników, chłopów I inte­
ligencji pracującej. Ludzie pracy widzą w niej przede 
wszystkim nową broń w walce o umocnienie gospodarki 
narodowej, w okiełzaniu spekulacji, widzą w uchwale 
nowy bodziec do wzmożenia produkcji, zwiększenia 
swych zarobków, a tym samym drogę do poprawy warun­
ków bytowych.

Uroczyste zakończenie 
Narady Korespondencyjnej 
w sprawie rozwoju hodowli

W dniu wczorajszym w sali Prezydium oj. RN w Ko­
szalinie. odbjło się uroczyste zakończenie WOJEWÓDZ­
KIEJ NARADY KORESPONDENCYJNEJ W SPRA 
WIE ROZWOJU HODOWLI, zorzanlżowan2) p.ve? WO­
JEWÓDZKI KOMITET FRONTU NARODOWEGO i RE 
DAKCję ,.GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO

W prezydium narady, w której udział wzięło ponad 
300 hodowców ze spółdzielń produkcyjnych. PGR i chło 
pow indywidualnych, zasiedli m. In. I sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie tow. Maciej Elczeuski. dyrektor de­
partamentu produkcji zwierzęcej Minis>erstwa Rolni 
ctwa tow. Jerzy Sońta. red. naczelny „Głosu Koszaliń­
skiego'' tow T. Bartosz, działacze polityczni j gospodar­

czy oraz przodujący hodowcy Ziemi Koszalińskiej.
Naradę otworzył przewodniczący Wol. Komitetu Fron 

tu Narodowego tow Jan Chmielewski, przewodniczył za» 
obradom kierownik Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa Pre­
zydium Woj. RN tow Jan Pernal.

Referat o zadaniach województwa koszalińskiego 
w dziedzinie podniesienia pogłowia i produkcji zwierzę­
cej w planie 6-letnim wygłosił tow. Jerzy Sońta. W dy­
skusji nad referatem glos zabierali m. jn. Ignacy Kie­
liszek — owczarz z PGR Niesiadyn, Stanisław Czer­
wiec — brygadier hodowlany ze spółdzielni produkcyj­
nej w Ględowie (pow. człuchowskl). Irena Tokarska — 
chlew mistrzyni z PGR Witankowo, Binkowski — przew. 
RZS w Wilczych Laskach. Arkadiusz Protasew jcz z RZS 
w Garnkach. Przeor — chłop indywidualny z gromady 
SLiwienkowo pow koszaliński. Marla Leżańska — przew. 
KGW w Wołczy Małej, Henryk Lamot z RZS w Dębnicy 
| wielu innych.

W czasie obrad wkroczyły na salę owacyjnie witane 
przez uczestników narady delegacje robotników ze Słup 
sklej Fabryki Narzędzi Rolniczych w Słupsku otaz mło­
dzieży z Państwowego Technikum Hodow lani go w Szcze­
cinko. Życząc zebranym hodowcom sukcesów w dalszej 
pracy robotnicy ze SFNR zobowiązali się z okaz|i nara­
dy. dla dalszego zacieśnienia braterskiego sojuszu robot­
niczo-chłopskiego wyprodukować w I kwartale br. do 
datkówą ilość maszyn rolniczych wartości 167 tys. zł. 
Młodzież liceum hodowlanego, stanowiąca przyszłe ka­
dry zootechników dla naszej wsi. zobowiązała sie wzmóc 
wysiłki w nauce oraz wziąć aktywny udział w upowszech­
nianiu wiedzy rolniczej.

W czasie narady odbyło się uroczyste wręczenie dy­
plomów przodującym hodowcom z PGR-ów I spółdzielń 
produkcyjnych oraz nagród kobietom-uczestnlczkom ogól­
nopolskiego konkursu hodowlanego, zorganizowanego 
przez Zarząd Główny ZSCh. Gromada Trzesieka z po 
w latu szczecineckiego otrzymała pierwszą nagrodę ogól­
nopolską zaś gromada Wołcza Mała w powiecie szczeci­
neckim ~ H nagrodę krajową. Pierwszą indywidualną 
nagrocię ogólnopolską otrzymała również mieszkanka na­
szego województwa Helena Okoń z gromady i gminy Ty­
chowo w powiecie białogardzkim.

Dyskusję podsumował 1 sekretarz KW PZPR w Ko­
szalinie tow. Maciej Elczewski. Na zakończenie narady 
je) uczestnicy wysłali telegram do Prezesa Rady Minist­
rów Towarzysza Bolesława Bieruta oraz wydali odezwę 
do wszystkich hodowców Ziemi Koszalińskiej.

(Wypowiedzi uczestników dyskusji oraz podsumowa­
nie dyskusji zamieścimy w jednym z najbliższych nume­
rów naszego pisma).

Przygotowana
do powszechnego strajku górników 

w Zagłębiu Ruhry

warunki dla pełnego zaspoko­
jenia potrze, ludności pracu­
jącej we wszystkie artykuły.

Nie trzeba być ekonomistą, 
aby widzieć że System bono­
wy powodował marnotraw­
stwo grosza * państwowego, 
przerosty biurokratyczne.z 
snrzyfal nadużyciom w han­
dlu oraz zwiększał koszty ob­
rotu towarów

System bonowy był poza 
tym hamulcem w walce o pod 
wyższenie wydajności’ pracy. 

Ograniczenia w- nabywaniu to­
warów zmniejszały w konse­
kwencji bodźce ekonomiczne 
w- podnoszeniu wydajności pra 
cy. czy wydajności z ha.

Odbijało się to na wykona­
niu planów gospodarczych 1 
w naszym PGR.

Zniesienie systemu bonowe­
go i regulacia cen wprowadzo 
ne przez uchwałę zniosły raz 
na zawsze taki stan rzeczy.

Dziś każdy robotnik, każdy 
cli top podwójnie zainteresowa­
ne jest w jak największym pod 
noszeniu wydajności pracy. 
Gdy człowiek wie. że za zaro­
bione pieniądze może kupić 
bez ograniż/eń wszystkie to* 
wary potrzebne na osobisty 
użytek, bez pośrednictwa spe­
kulanta po niezmiennych ce­
nach. to Jasne, że lepiej bę­
dzie pracował.

Wzrost wydajności pracy, 
to wzrost zarobków, a zarazem 
wzmocnienie gospodarki na­
sze! ukochane! Ojczyzny, lo 
wzrost dobrobytu mas pracu­
jących. to realizacja zaszczyt­
nych zadań Frontu Narodowe­
go.

kopalń Zagłębia Ruhry powo­
łano Już komitety strajkowe. 
Komitety takie powstały m. 
In. w kopalniach ..Amalia” i 
„Ernestlne". Cjórnfcy przesła­
li pod adresem Centralnego 
Zarządu Związku Zawodowe­
go Górników przyjęte jedno­
myślnie rezolucje, w których 
domagają się odrzucenia 
wszelkiego kompromisu. |» 
nleważ nie leży on w Ich In­
teresie. Rezolucje te wyraża­
ła lednomyślnie gotowość gór 
nlków Zagłębia Ruhry do na­
tychmiastowego przystąpień.a 
do strajku, jeśli przedsiębior­
cy nie żgodżą się na zadość u 
czynienie lcą żądaniom.

♦ • *

Jak podoje Agencja ADN 
z Dusseldorfu, górnicy naj­
większej kopalni Zagłębia 
Ruhry „Friedrich Heinrich” 
zorganizowali krótkotrwały 
strajk ostrzegawczy. 7.00L) 
górników tej kopalni zaprote­
stowało Jednomyślnie prze­
ciwko zdradzie prawicowych 
przywódców związkowych, 
którzy sabotują podjęte w li­
stopadzie ub. roku uchwały o 
powszechnym strajku górni­
ków zachodnlo-niemleckich.

Uchwała Rzędu 
o stabilizacji cen i podwyżce płac 

przedmiotem niesłabnącego zainteresowania społeczeństwa 
Ziemi Koszalińskiej

cy w Fabryęe Kafli w Gro- 
nowie -- pow. złotowski po­
wiedziała:

Uchwała Jest wymownym 
I dowodem stale i troski nasz 2- 
|go rządu o poprawę warun­
ków bytowych ludzi pracy.

Dziś odpada iuż problem 
wyczekiwania w kolejkach. 
Uchwala celnie ugodziła w 
paska rs We machinacje spe­
kulantów i kułaków, którzy 
żerowali na różnicach cen 1 
wykupywali towar przeznaczo­
ny dla robotnika, sprzedając 
mu go- później po wygóro­
wanych cenach

Zainteresowałam się oczy­
wiście moim nowym budże­
tem rodzinnym. Kledv obliczy 
tam dochód l wydatki prze­
konałam się. że uchwala nasze 
co Rządu ma na celu poprawę 
bytu robotntka. Zbrabtalżm 
178 złotych tygodniowo Na 
tablicach orientacyjnych wy­
wieszonych w naszym zakła­
dzie wyraźnie olsze, że otrzy­
mam zwyżkę placv o 80 "zł,- 
czyli mói tygodniowy zarobek 
wyniesie 250 zł. Poza tym 
wzrosły zasiłki na dzieci. Do 
mojego zarobku dojdzie więc 
65 złotych na pierwsze dziec­
ko 1 80 złotych na drugie. 
Obliczyłam, że podwyżka Płac 
dla mnie. zrównoważyła w 
zasadzie zmiany w cenach 
nikalace z regulacji cen.

Mówiąc o nowel uchwale 
nie można pominąć r milcze­
niem lei wielkiego wpływu 
na wzrost wydajności pracv. 
Zniesienie sv«temu iKunoweco. 
a wlec możność nabywania 
towarów bez ograniczeń, po 
ustalonych cenach, zachęca do 
zwiększenia wydalnośc.i pra­
cy Każdy procent ponadpla- 
nowei produkcji to korzyść 
dla państwa i dla robotntka. 
Przyśpieszenie bowiem wyko­
nania planów gospodarczych, 
jest niezbędnym warunkiem 
podwyżki realnych zarobków 
wszystkich robotników.

Franciszek Krygier rolzot- 
nlk rolny w PGR Gronowo 
Stare powiedział:

„Szerzyła się u nas kułac­
ka spekulacja. Kułacy naszej 
gminy windowali ceny na pro­
dukty roine

Śrubowanie cen przez kuła­
ków wzmocniło ich zdolności 
nabywcze. Wykupywali oni w 
naszej spółdzielni większość 
towarów, które wywozili 1 
sprzedawali po wygórowanych 
cenach.

Bolało to każdego uczciwe­
go człowieka. Dzisiaj każdy 
rozumny obywatel widzi, że 
uchwała Rządu przecięła ten 
ropiejący wrzód I stworzyła

Wielki sukces
Zespołu „Mazowsze"
w Moskwie

MOSKWA. Jak Już poda­
waliśmy. do Moskwy przybył 
z Polski Państwowy Zespól 
Pleśni | Tańca „Mazowsze ".

W dniu 8 bm. w Sali Kon­
certowej im Cżajkowskicgo w 
Moskwie odbył się koncert Ze­
społu „Mazowsze”. Koncert 
wzbudził duże zainteresowa­
nie wśród mieszkańców stoli­
cy ZSRR, pamiętających ol­
brzym! sukces tego zespołu 
podczas jego wystąpień w ;o- 
sną 1951 r.

Na koncert przybyli m. In.: 
przewodniczący Wszechzwiąz- 
kowego Komitetu Łączności z 
Zagranicą — Denisów, zastęp­
ca przewodniczącego ’ Jakow- 
lew, wiceprzewodniczący Ko­
mitetu do spraw Sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR — 
Twierdochlebow. znakomity 
kierownik zespołu tańców lu­
dowych ZSRR — Igor Mojsie- 
Jew. znakomity kompozytor 
Muradell, liczni przedstawicie 
le świata muzycznego 1 arty­
stycznego stolicy, przedsiawl- i 
ciele prasy radzieckiej oraz 
wyżsi urzędnicy ambasady 
Polskie| Rzeczypospolitej Lu­
dowej z ambasadorom W. Le- 
wlkowsklm na czele. Na kun- i 
cercie by! również obecny wi­
ceminister Kultury i Sztuki 
PRL - Wilczek,

Występ Zespołu „Mazow­
sze” spotka) się z gorącym 
przyjęciem publiczności, któ­
ra zmuszała wykonawców do 
wielokrotnego powtarzania sze 
rogu pleśni i tańców. Wieczór 
zakończył się manifestacją 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Publiczność długo I gorąco 
oklaskiwały zespól, który na 
zakończenie odśpiewał fiyrtin 
młodzieży demokratycznej.

Obniżka podatku od wynagrodzeń
zachętą do wydajnej pracy

Uchwa/a Rady Ministrów z dnia 3 stycznia br. spotkała 
’/<? z. P°ws8Pchnyni zrozumieniem i uznaniem ludzi pracy. 
Krzyżując i łamiąc kułacko-spekulanckie machinacje, 
uchwała ta reguluje ceny rynkowe i place, stwarza wa­
runki dla walki o wzrost stopy życiowej najszerszych mas, 
zachęcając je do zwiększenia wydajności pracy i przez lo 
do zwiększenia zarobków.

Im wydajniej będziemy pracować, im wyżej przekra­
czać będziemy normy, im więcej damy produkcji — tym 
więce; będzie nam państwo płaciło, tym większe będą na­
sze zarobki. Jest to socjalistyczna zasada naszego ustro­
ju. Jest lo wyraz nieustannej troski władzy ludowej o 
wzrost dobrobytu najszerszych mas.

W tym duchu idą wszystkie rozporządzenia dotyczące 
wcielenia w życie doniosłej uchwały Rządu, m. In. rozpo­
rządzenie w sprawie obniżki podatku 'od wynagrodzeń. 
i\owy, obniżony podatek od wynagrodzeń jest elementem 
og żlnej podwyżki płac i stanowi niejako dodatek do plac 
zasadniczych.

Weżmy przykład: robotnik X pracujący na akord zara­
biał do chwili ogłoszenia uchwały 1.250 zł miesięcznie 
brutto. Według starej skali podatku od wynagrodzeń po­
trącano mu 12,3 proc., czyli 153 zł 70 gr.

A jak wygląda obecnie? Robotnik X po podwyżce płacy 
zarabia miesięcznie 1.410 zl, tzn. podwyżka wynosi 150 z>. 
Ale podatek od wynagrodzenia został obniżony, bo wyno­
si 7,2 proc., to znaczy 101 zł i 50 gr.

wi$c robotnik X poprzednio otrzymywał netto _
1 0913,30 zł, obecnie będzie otrzymywał — 1.308,50, li
o 212,20 zł więcej.

Rozporządzenie w sprawie obniżki podatku od wyna­
grodzeń stanowi zachętę do wzmożenia wydajności pracy, 
ao przekraczania norm i przez to do zwiększenia zaroo- 
kow. Dotychczasowa skala podatkowa okazała się do pew­
nego stopnia hamulcem w dalszym rozwijaniu twórczych 
sił robotników najwyżej przekraczających r.ormy. Nowa 
ska/a podatkowa, której górna granica nie przekracza 
21,5. proc. — stwarza lepsze warunki do coraz wyższego 
przekraczania norm i osiągania przez robotników wyż­
szych zarobków.

Rozporządzenie daje również wyraz uznania Państwa 
Ludowego dla twórczego wysiłku ludzi nauki, pracow­
ników kultury i oświaty. Zmniejszony został podatek od 
wynagrodzeń za twórczość naukową, oświatową, artystycz­
na, plastyczną, literacką i publicystyczna. Przy wynagro­
dzeniu miesięcznym do 800 zł podatek ’ wynosi obecn.e 
4 pioc.; od 800 zł do 1.700 zl — 8 proc.; ponad 1.700 _
1- proc. Jest to jeszcze jeden dowód, że władza ludowa 
clbą o wzrost nauki, kultury i oświaty, które pomagają kla­
sie robotniczej, narodowi w walce o wykonanie zadań za­
wartych w Programie Frontu Narodowego.

Należy też podkreślić, że przewidziany przez uchwalę 
dodatek wyrównawczy w wysokości 0,8 proc, za każdy 
dzień pracy, wolny jest od opodatkowania.

Jest rzeczą bardzo ważną, że wynagrodzenie za mie­
siąc styczeń, wypłacone z góry, przed dniem ogłoszenia 
uchwał}’ (4 stycznia br.j, opodatkowane jest na podsta­
wie nowej, obniżonej skali. Wynagrodzenie wypłacone po 
4 stycznia, za pracę wykonaną przed tym dniem, podlega 
w zasadzie opodatkowaniu według dotychczasowej skali. 
Jeśli jednak nie można ustalić jakie było wykonanie norm 
w dniach 1, 2, 3 stycznia przez robotnika pracującego na 
akord — to podatek od wynagrodzenia za te dni potrąca 
się według nowej skali. To samo dotyczy pracowników' 
pobierających wynagrodzenie miesięczne.

Rozporządzenie o obniżce podatku od wynagrodzeń jest 
jeszcze jednym przejawem troski władzy ludowej o ludzi 
pracy, o słuszne wynagrodzenie ich wysiłków, o stworze­
nie im mocnych podstaw do lepszego życia. Korzystajmy 
więc w całej rozciągłości z uchwały Rządu, która zadając 
cios elementom kapitalistycznym, kułakom i spekulantom, 
chroni interesy człowieka pracy oraz państwa, zapewnia 
stałość cen, a tym samym stwarza warunki dla dobrobytu. 
Przodujmy więc w pracy, mobilizujmy naszą energię twór­
czą, pomysłowość, inicjatywę, zwiększajmy wydajność pra­
cy, podwyższajmy nasze kwaliiikacje zawodowe, podnoś­
my z każdym dniem produkcję. Jest to jedyna droga do 
stałego wzrostu naszej stopy życiowej, do stałej poprawy 
naszych zarobków.

Posłowie przyjmuję
Dnia 13 stycznia 1953 r. w godz. 13- 

18-teJ. poseł oi. ZJrtA KULIŃSKA przyj­
muje interesantów w Burze Woje­
wódzkiego Zespołu Poselskiego w Ko­
szalinie, gna:h Wo|. Rady Narodowe] 
pokój 19). Biuro Zespołu c-zynne jest co­
dziennie od godz. od 8-el do 15-tej.



przyp. redakcji), ldtóry się wy­
raził, że Innego - wyjścia nie 
ma.

nimi do porozumienia, zaprze­
dać się na szpiegowską służbę 
w Imię tych wyraźnie okre­
ślonych 1 sprecyzowanych an­
typolskich planów.

Zaprzedali sle na nią mlllaf 
derom amerykańskim emi- 
granccy reakcjoniści polscy 
wszelkich maścj — od Zarem­
by Po Bieleckiego, od Macioł-

Jak wam wladlomo, zgodę 
na to wyraził Zych (Zaleski — 
przyp. redakcji) jeszcze w 
1947 r. w obecności urzędu­
jącego Bronisława (Bopa Ko­
morowskiego— przyp. i redak­
cji).

WRN I SN. „Artur"' — An­
ders 1 „Mirski" — Mikołaj­
czyk. „Zych" — Zaleski czy 
„Bronisław" — Bór Komorow­
ski — wszyscy oni (zaakcepto­
wali haniebną umowę, która 
oddawała reakcję polską w 
kraju formalnie I całą świa­
domością na służhję wywiadu 
amerykańskiego, ; zamieniała 
niedobitki tej reakcji już osta­
tecznie i bezpośrednio w ame­
rykańskie szajki szpiegowskie. 
Na emigranckim śmietniczku 
tiwa zaciekła walka wszyst­
kich przeciwko ^wszystkim, 
trwa wzajemne wygryzanie się 
i podgryzanie się, Ale/jeśli 
idzie o to, żeby z całą,'gorli­
wością służyć amerykańskie­
mu imperializmowi, oddawać 
mu usługi szpiegowskie prze­
ciwko Wojsku' Polskiemu prze 
ciwko Polsce Ludowej — wszy 
stkle kllczki reakcyjnych emi­
grantów są zgqdne i jednolite.

Co chc!alby|przynleść Pol­
sce imperlaliznWamerykański? 
W czym usiłują'^ pomóc temu 
imperializmowi reakcyjni emi­
granci? Odpowiada nam na to 
kolejny dokument, którego fo­
tokopię zamieszczamy wyżej — 
sprawozdanie nr 21 z 27 gru­
dnia 1950 r.ł

Oto w czasie pobyto „Jan- 
tara" — Chruściela w Amery­
ce jego amerykańscy rozmów­
cy zadali m". dwa pytania:

„A) Jak się zachowa polska 
Armia Rokossowskiego na wy­
padek wkraczania wojsk nie­
mieckich wśród , wojsk, alian­
ckich. . * —

B) Ze względu na trudności 
formułowania celów wojen­
nych na tle zagadnienia pol­
sko-niemieckiego, czy nie by­
łoby wystarczające zapewnie­
nie Polsce pełnej niepodleg­
łości bez określenia granic z 
podkreśleniem prawa dąstępu 
Polski do morza, jednym sło­
wem ogłoszenie czegoś podob­
nego do deklaracji Wilsona z 
1918 r." ą

A więc po’ pierwsze—„przy­
jaciele" chciellby oddać Pol­
skę pod nową nlemfecko-ade- 
naurowską okupację.

Po drugie — w chwili, gdy 
Polska posiada blisko pięćset 
kilometrów wybrzeża morskie­
go w tym porty takie jak Szcze 
cln, Gdańsk, Gdynia,Kołobrzeg 
nie licząc dziesiątka innych 
mniejszych, „przyjaciele" pro­
ponują przyrzeczenie Polsce— 
dostępu do morza. „Amerykań­
skie pytanie B ,— to po' pro­
stu nowy dowód, że jednym z 
celów wojny, którą rozpętać 
chcą USA—jest odebranie Pol­
sce nie tylko Ziem Zachodnich, 
ale I województwa gdańskiego 
i bydgoskiego.

Zaiste „przyjaciele" panów 
Andersa I Mikołajczyka, Za­
leskiego 1 Zaremby, Bieleckie­
go I Białasa nie mogą preten­
dować do miana przyjaciół na­
rodu polskiego,

Całe szczęście że cl osobli­
wi „przyjaciele mają taką 
moiHOść dy»>v>,M'',,anla naszy-

wnych pełnomocników na te­
ren całego reakcyjnego podzle 
mla w kraju, zobowiązują się 
podporządkować 1 poddać Ich 
kontroli wszystkich innych 
swych polskich najmitów. W 
świetle późniejszego rozwoju 
sytuacji a zwłaszcza w świetle 
znanego oświadczenia „Kosa" 
1 „Wiktora", trudno powie­
dzieć, żeby panowie „Euge­
niusz" I spółka odznaczali się 
nadmierną przenikliwością 1

tworzeniu organizacji podzlem 
nych, które będą gotowe do 
podjęcia broni w razie kon­
fliktu. i

B) Wzięcia udziału w woj­
nie psychologicznej przez re­
krutację ludzi w kraju, przesy 
łanie ich do przeszkolenia i 
osadzanie Ich w kraju z powro 
tern... Różnych akcji ulotko- 
wych czy propagandy szepta- 
nej, radiowej ltp."

A więc w zamian za uzna­
nie 1 pomoc (zwłaszcza finan­
sową...) Amerykanie żądają 
tworzenia organiżacji dywer­
syjnych w Polsce, prowadzę-

dalekowzrocznośclą. Raczej mo 
źna przyznać, że doktryna Bla 
łasa 1 Sójki: „kowboje są bo­
gaci, ale głupi" — znalazła 
znakomite potwierdzenie w po 
stępowaniu wywiadu amerykań 
sklego... I

Głupoty nie wolno trakto­
wać jednak jako okoliczności 
łagodzącej. Zbrodnicze chęci | 
zamiary nie przestają być zbro 
dnfeze dlatego, że Zbrodniarz 
źle ocenił sprawność narzędzi, 
którymj chciał się posługiwać 
w swych zbrodniczych planach.

Ja’fe są więc plany zawarte 
w tekście umowy?

Czego żądają „przyjaciele" 
(wywiad amerykański) od 
swych polskich stypendiatów'?

A) „Stworzenia 1 pomocy w

ml ziemiami Jak miał świętej 
pamięci imć p. Zagłoba moż­
ność dysponowania Niderlan­
dami! Cafe szczęście, że obok 
tego bezczelnego „zapytania" 
leży w archiwum WIN gruby 
plik dokumentów mówiących 
o „rctardatlon plan" — plan 
przewidujący, że po sprowoko­
waniu wojny przez spółkę ame 
rykańsko-hitlerowską — agre­
sorzy szybko zwieją, a zada­
niem ich pachołków byłoby o- 
późnienle odwrotu panów, ra­
towanie czego się tylko da z 
amerykańskich wojsk okupa­
cyjnych 1 kolaboracjonlstów 
amerykańskich zachodniej Eu­
ropy.

Trzeba być całkowicie wy­
zutym z wszelkiego polskiego 
uczucia, by po usłyszeniu t a- 
k 1 c h pytań nie tylko konty­
nuować uprzejmie rozmowy z 
„kontrahentami", ale dojść z

ry w Polsce. Dosłownie: „w 
celu uniknięcia wszelkich nie­
porozumień i pokrzyżowania 
sieci „rodzina" będzie poinfor­
mowana o wszystkich innych 
kontaktach z podobnymi rucha 
ml w naszym kraju, obecnie 
lub w przyszłości działających. 
Przyjaciele nasi powinnlby zba 
dać wraz z nami użyteczności 
informacji przekazywanych 
nrzez tego rodzaju organiza­
cje."

Innymi słowami Ameryka­
nie uznają „Marka", „Kosa" 
i „Wiktora--za swych, głó-

boty, tak oczywiście wrogie 
naszemu narodowi. A Jajd; 
ków, którym nienawiść do W1 
dzy Ludowej lub nlkczemr 
chciwość przesłania wszystl 
potraf; unieszkodliwić lud p< 
ski czujnie stojący na straż 
swej Ludowej Rźeczypospoli

M. RAJEWSKl

Z obfitego zbioru dokumen­
tów. zawartych w archi­

wum tzw. „Krajowe! Organiza 
cji WiN“ publikujemy dzisiaj 
garść wyjątków rzucających 
szczególnie Jaskrawe światło 
na zdradę narodową reakcji.

Sięgnijmy do „umowy ze sło 
niaml" (tj. z wywiadem amery- 
kańskitń) zawartej przez Ma- 
clolka—„Marka" w listopadzie 
1950 r. W umowie tej Amery­
kanie, łudząc się, że podziemie

Cóż bowiem wart jest pod­
pis hersztów, za którymi nie 
stoją podkomendni? Cóż war­
te są zapewnienia „kierow­
nictw". które nie mają zwolen 
nlków?

„Trzydzieści zeszytów" (cb0 
dz| o dolary) otrzymanych 
przez „Marka" od Jego ame­
rykańskich „przyjaciół", prze­
słanych zostało do kraju 
„Kosowi", który z kolei 
oddał |e władzom pań­
stwowym. Za te parszywe do­
lary chclell pp. „Eugeniusze" 
kupić sobie w Polsce najmi­
tów dk adenauerowsklej robo-

Oszukali się — I oszukają 
się jeszcze niejeden raz. Nie­
wiele znajdą w Polsce wyrzut­
ków, którym szelest „mięk­
kich" zagłuszy do tego stop­
nia Ich polskie sumienie, by 
dali się użyć za narzędzie ro-

w Polsce reprezentuje jakąś 
silę, że jest w stanie odegrać 
wielką rolę w amerykańskich 
planach agresji — uznali „ro­
dzinę", czyli organizację WiN 
„za najbardziej doniosłą I pod­
stawową organizację tego ro­
dzaju". Tymczasem organiza­
cja WIN faktycznie już wtedy 
nic istniała.

„Eugeniusz" 1 „Hieronim", 
pełnomocnicy wywiadu USA na 
Europę oraz Ich szefowie („naj 
wyższe czynniki Ameryka­
nów", jak plsze z dumą Ma- 
ciołek) tak są przekonani o po­
tędze stojącej za „Markiem" 
o «lle I zasięgu wpływów 
„Kosa" I „Wiktora", że zobo­
wiązują się podporządkować 
im wszystkie Inne swe agentu-

nla przez reakcję-polską akcji 
szkodniczej, propagandy szep- 
tanej |td. Pamiętajmy — gdy 
spotkamy sle na przyszłość z 
tego rodzaju robotą, gdy reak­
cyjne łajdaki będą osłaniać 
się swą rzekomą troską o Pol­
skę, — to tymi zapewnieniami 
będą oni usiłowali osłonić fakt, 
ze ich robota jest w rzeczywi­
stości wykonywaną na zamó­
wienie amerykańskiego wy-, 
wladu, opłacaną przez amery-' 
kański wywiad. '

Dywersja, szeptana propa­
ganda, szkodnictwo — to jesz 
cze nie wszystko. Zaraz potem 
w dokumencie, który leży 
przed nami figuruje następują- 
ce zdanie: „sprawa wywiadu 
jest funkcją potrzeb, wykona­
nia punktu A i B“, i

W tym pozornie ubocznym 
zdaniu wtrąconym pomiędzy’ 
punkty umowy, nie stanowią­
cym formalnie żadnego spe­
cjalnego punktu, wstawia się 
to, co ma być najważniejszym 
wkładem reakcji polskiej w 
brudne dzieło antypolskiej ro­
boty.

Minie kilka miesięcy. W 
sprawozdaniu nr 26 A, z 1-go 
czerwca 1951 roku „Marek" 
rozszyfruje to krótkie zdanie 
w .posób całkowicie niedwu­
znaczny. (Fotokopię zamiesz­
czamy obo,c tego dokumentu),’ 
„Marek" stwierdza:

„1. Słonie spodziewają się 
od Hellady wywiadu wojskowe 
go w całym tego słowa znaczę 
nlu odnośnie wszystkich forma 
cjl wojskowych, paramilitar­
nych. znajdujących się na tere­
nie kraju z O. De? (Ordre 
de Batailie -— przyp. redakcji). 
Jest b. ważne zlokalizowanie 
jednostek wojskowych na tere 
nie kraju wszystkich rodzaiów 
broni oraz stanu 1 siły 1 uzbro-, 
jenla tvpów ltp...

2. Wywiad dokumentacyIny 
w kraju w dobie obecnej. Pro 
szą o podanie szczegółowe 
swych możliwości obecnie. Z 
Jakich dziedzin dokumentacji 
ma Hellada możność obecnie 
zdobywać wzory, fotografie 1 
całą legendę dokuinentacyj- L 
ną..." /*■ .fe

„Politycy" zdjęli białe rę­
kawiczki 1 zasiedli do „rzeczom 
wej pracy". Przedtem była 
mowa o „Idei wolności", o 
„wolnym święcie", o „amery­
kańskim sposobie życia" — te 
raz się mówi o stanie licze­
bnym, uzbrojeniu, typach u- 
zbrojenia Jednostek Wojska 
Polskiego — wszystkich rodzą 
jów broni. Mówi się, by użyć : 
słów „Marka", o „wywiadzie 
w całvm tego . słowa znaczę-, 
nlu". ’ .7 ' ’

Tak prowodyrzy emlgranc- 
klego śmietnika stają przed na 
ml w całej swej nagości jako 
pospolici szpiedzy na żołdzie _ 
obcego wywiadu. Napisaliśmy.! 
— prowodyrzy emlgrancklego 
śmietnika, a nie tylko sam 
Maciołek — „Marek", łajdak 
ostatecznie dosyć pośredniego 
gatunku. Sprawozdanie nr 20, 
którego fragment zamieszcza­
my w fotokopii potwierdza 
nam to w całej pełni. „Marek" 
w sprawozdaniu tym lnformu 
je „Kosa" o zatwierdzeniu cy­
towanej przez nas poprzednio 
„umowy" przez wszystkie gru-. 
pkj reakcyjnej emigracji. I

Cytujemy znowu dosłownie: 
„Przygotowując się do za­

warcia umowy starałem się ze­
wsząd skąd się da zebrać apro 
butę tego kroku łącznie z wa­
runkami. Sprawy te były oma 
wlane dość szczegółowo z PPS 
(chodzi o emlgrancką WRN— 
przyp. redakcji) jeszcze na 
tle brązowego (iryinga Brow­
na — przyp. redakcji) 1 z tej 
strony mamy pełną aprobatę. 
Wobec stanu jaki zaistniał 
można to rozciągnąć na całą 
radę" („radę polityczną", spół­
kę endeków Bieleckiego 1 Sój- 
ki, WRN-owrców, Białasa 1 Za­
remby, neosanatorów Rowmun 
da. Piłsudskiego 1 Zenczykow- 
skiego — przyp. red.).

„Pod pozorem że może 
dojść do uzyskania dla nas po­
mocy omawiałem warunki, na 
jakie możemy pójść z montow 
nią (sztabem Andersa — przyp. 
redakcji)... aprobata montow­
ni w ten sposób została zapew­
niona.

Artur (Anders — przyp. re­
dakcji) w rozmowie z Janta­
rem (Chruścielem — przyp. re 
dakcji) na terenie „słoni" (w 
Ameryce- (przyp. red.) powie, 
dział mu, by starał się o pomoc 
dl<. nas gdzie się tylko da. Za- 
sięgana była również opinia 
Mlrsk!ego,v (Mikołajczyka

Dokumenty hańby
ka po Mikołajczyka, od An* 

po Białasa. Ale ich pod- 
ri* x-st pozbawiony wartości.



List agitatora—korespondenta Wzrost wydajności pracy powoduje realny wzrost płac

Jak wyjaśniać sens uchwały

A teraz z kole! pytamy się 
co na 1 to rady zakładowe? 
Gdzie praca polityczna 1 opie­
ka podstawowych organizacji 
partyjnych? Jaka bvła kontro­
la ze strony komitetów miej­
skich i powiatowych? Zło na 
terenie cegielń naszego w> 
Jewództwa istnieje nie od dziś. 
Na odprawie w dniu 18.10.52 
roku bvt obecny calv aktyw 
polityczny zakładów. Czy na 
zebraniach związkowych prze­
dyskutowano przyczyny zła? 
A czy powiatowe 1 miejskie 
organlzacle partyjne zaintere­
sowały się Istniejącym stanem 
1 poczyniły odpowiednie kro­
ki, aby go usunąć? Czy kon­
trolowano prace ra<j zakłado­
wych poszczególnych przed­
siębiorstw?

Nie. Nie. Nie.
To trzeba sobie powiedzieć.
Towarzysze z komitetów po 

wiatowycn w Sławnie, Draw­
sku, Bytowie 1 Złotowie parnię 
tajcie, że opisaliśmy błędy 1 
braki Istniejące w naszych ce­
gielniach, ale wierzymy, że już 
od pierwszych chwil przeczyta­
nia artykułu przedyskutujecie 
go 1 poczynicie odpowiednie 
kroki w celu usunięcia braków. 
Wierzymy, że Już w najbliż­
szym czasie otrzymamy od wąs 
wiele listów, z których dowie­
my się w Jaki sposób organlza 
cje partyjne i rady zakładowe 
naszych cegielń postanowiły 
przezwyciężyć zło. lakle Istnie 
Je na Ich terenie Pamiętajcie 
towarzysze, że gdv rada zakłi 
dowa w którymkolwiek zakła­
dzie żle pracofe. fest to dowo­
dem niedostatecznej czujności 
I braku odpowiednio postawio­
nej pracy politycznej z waszej 
strony.

Kraj nasz tętn! pracą, po- 
wstają nowe domy, fabryki 1 
miasta — o cegłę, o coraz wlę 
cej cegły wołają robotnicy na­
szych wielkich zagłębi budo­
wlanych. Musimy dać Ojczy­
źnie wszystko, co potrzebne 
Jest do wzrostu jej 6lły I potę­
pi. Jest to naszym obywatel 
skim 1 partyjnym obowiąz 
kiem.

K. Kossowski

udzielić konkretnej odpowie­
dzi.

Kierownicy przedsiębiorstw 
nie przejawiając troski o robo­
tników, lekceważą również po­
wierzony lm sprzęt 1 wyprodu­
kowany półfabrykat. W Cegieł 
nlach Wierzchowo 1 Srebrzeni 
ca, tylko z winy kierownictwa 
zostało przemrożone ponad pół 
miliona sztuk gotowej do wypa 
łu surówki.

W Cegielni Wierzchowo 
kierownictwo ni© Interesuje 
cię warunkami pracy robot­
ników obsługujących agregat 
wyrobownl. Robotnicy cl 
pracują podczas mrozów i zim 
nych wiatrów w pomieszcze­
niu, w którym brak Jest kilku 
szyb 1 połowy drzwi — w tym 
czasie, kiedy na zakładzie Jest 
szkło 1 są deski potrzebne do 
wykonania remontu.

Na wszystkich odprawach 
kierownicy zapytywani o 
stan wepóltawodnlctwa na za­
kładzie stwierdzają, że współ­
zawodnictwo istnieje, a nawet 
o dziwo, mają na potwierdze­
nie tego faktu odpowiednio 
przygotowane dokumenty. 
Tak, towarzysze kierownicy 
i dyrektorzy, współzawodni­
ctwo u was istnieje, ale tylko 
na papierze. Papier wszystko 
wytrzyma, nawet kłamstwo. 
Czyż nie Jest kłamstwem 
twierdzenie o istnieniu współ­
zawodnictwa, leżeli w rzeczy­
wistości ono nie Istnieje? Bo 
Jak może Istnieć współzawod­
nictwo. Jeżeli zakłady wyczer­
pały 50 nroc. btłdżetu za­
trudnienia — natomiast plan 
roczny został wykonany tylko 
w 43 proc.

To proste zestawienie 
dwóch cyfr pozwala towarzy­
sze, na obalenie waszej tezy 
o Istnieniu współzawodni­
ctwa na terenie waszych ce­
gielń i wykazanie wam, że sa­
mi siebie I władze Zarządu 
Wojewódzkiego pragniecie 
wprowadzić w. błąd, ■

[^odstawowego produktu żyw 
nośclowego — chleba — wzro 
sla aż dwukrotnie? Inni znów 
prosili o wyjaśnienie wzrostu 
ceny biletów kolejowych.

Chclalbym obszernie na kon 
kretnych przykładach poka- 
zać, że rząd otacza troskliwą 
opieką człowieka pracy 1 Je 
go rodzinę, że podwyżka ob­
jęła nie tylko zasadnicze upo­
sażenie pracownicze, ale 1 do­
datki rodzinne.

W mojej pracy agitacyjnej 
wiele uwagi muszę poświęcić 
też naszemu GS-owl | Innym 
punktom handlu uspołecz­
nionego. przed którymi sta­
ła obecnie bardzo poważne 
zadania zorganizowania zao­
patrzenia mas pracujących 
tak sprawnie, aby spekulant 
nie mógł żerować na braku 
Jakichkolwiek towarów. Mo 
żna więc te akcje nazwać rów 
nleż bitwa o handel, bitwą 
o równowagę na rynku.

Apeluję więc do Redakcji, 
aby pomogła ml wyjaśnić 1 
omówić te zagadnienia. Na 
pewno również Inni agitatorzy 
I korespondenci będą miel! 
Jeszcze Jakieś Inne zapytania, 
które Ja pominąłem, na pewno 
będą mieli wiele wyraźnych 
przykładów na potwierdzenie 
wszystkich naszych wy^śnleń 
w sprawie uchwały. W ten 
sposób my wszyscy — aglla- 
torzy. aktywiści 1 korespon­
denci przy nomocv naszej ga­
zety — ..Głosu Koszalińskie­
go" wylaśnlmy masom nracu 
mcym Istotny sens uchwały 
Rządu, która na newno spowo­
duje Jeszcze szybszy rozwól 
naszej gospodarki, a co za 
tym Idzie poprawę naszego 
bytu.

Franciszek Śnieg 
Korespondent ,,Głosu"

Towarzysze agitatorzy 1 ko 
respondenci!

Walczcie o należyte zrozu­
mienie przez wszystkich Istoty 
I celu uchwały! Czekamy na 
Wasze wypowiedzi!

Odpowiemy na każde Wa­
sze pytanie, wyjaśnlmy każdą 
Waszą wątpliwość.

Red

czasie sprawą ceramiki był 
fakt zwołania w dniu 18 
X 52 r. zjazdu majstrów, kie­
rowników cegielń, sekretarzy 
organizacji podstawowych, 
przewodniczących rad zakłado­
wych oraz przodowników pra­
cy. W czasie dyskusji uczest­
nicy zjazdu szeroko omówili 
przyczyny Istniejącego zła. Po 
ruszono zagadnienie sposobu 
suszenia surówki w okresie 
późnojeslennym I w okresie 
mrozów zimowych. Całość na­
rady oraz wydane przez WZPT 
zarządzenia ..odgórne" rokowa 
ły poważne zmiany na lepsze.

A JAKIE SĄ WYNIKI?
Dziś możemy ze smutkiem 

stwierdzić—w Zakładach Prze 
mysłti Ceramicznego w Byto­
wie, Sławnie, Drawsku 1 Zło­
towie, nic się nie zmieniło. W 
dalszym ciągu kierownicy I 
dyrektorzy poszczególnych 
przedsiębiorstw nie przejawia­
ją troski o warunki bytowe ro­
botników. Podczas bytności 
dyrektora delegatury woje­
wódzkiej zbytu materiałów bu­
dowlanych tow. Ciupka w Ce­
gielni Wierzchowo zostało 
stwierdzone, że wydane przez 
Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego rozporządzenie w spra­
wie 20-procentowe| podwyżki 
płac robotników, leżało od mle 
slaca w biurku dyrektora tow. 
Brzozowskiego, a robotnicy nic 
o nim nie wiedzieli. \

Nie istnieje w dalszym cią­
gu we wszystkich zakładach na 
szego przemysłu ceramicznego 
współzawodnictwo pracy. Pla­
ny miesięczne 1 dzienne nie są 
doprowadzane do każdego ro­
botnika. Brak Jest kontroli wy 
konywanla planów. Na zadawa 
ne robotnikom pytania czy wie 
dzą Ile w danym dniu wykona­
li swej dziennej bazy, lub Ile 
muszą Jeszcze wykonać — ża­
den z Cegielni w Drawsku. Sta 
wnle lub Bytowie nic potrafił

samolot, samochód... żółw. 
Mol chłopcy wykrzykiwali wte 
dy ..No, majster! Jedzlemy 
samochodem, ale musimy prze­
siąść się na samolot!" Niby 
drobna rzecz. A przecież to 
zachęca do zwiększenia wysił­
ku.

W Słupskiej Fabryce Narzę 
dzl Rolniczych brak było sze 
roklej pracy uświadamiającej 
1 organizacyjnej, która stwa 
rza podstawy do przechodze­
nia na wyższy etap wspólza 
wodnictwa pracy.

Komitet Fabryczny PZPR 
widzi nieudolność referenta 
współzawodnictwa, widział rów 
nleż zunełną martwotę poprze 
dniej komlsfl współzawodni­
ctwa Dlaczego więc dopuścił 
do tego, że sprawę socjalisty 
cznego współzawodnictwa — 
sprawę ■ najistotniejszą, bo 
zwlazaną z wykonywaniem 
I przekraczaniem planów pro­
dukcyjnych zakładu — powie 
rzono osobom, które nie umla 
ły sprostać zadaniom?

Przewodniczący obecnej ko 
mfsfi współzawodnictwa tow 
Feliks Kopmann, znany racjo 
nallzator produkcji, umie traf 
nie ocenić sytuację 1 w Jasny 
sposób widzi perspektywy 
swojej pracy. Trzeba mu w 
tym pomóc.

ZACZĄC OD CZŁOWIEKA

Nie Jest rzeczą przypadku 
że wRśnle w chwili, kiedy ca 
ły naród omawia uchwałę 
Rządu z dnia 3 'tccznla, ro 
botnlcy Słupskie! Fabryki Na­
rzędzi Rolniczych zastanawia 
Ją się głeble| nad zagadnie­
niem rozwoju wspólzawodnl 
ctwa — wzrostu wydajność' 
pracy.

„Wprowadzenie stałvch cen 
oznacza dla nas możliwość 
wzrostu zarobków — mów’ 
tow. Józef Sędzlck* Ale lo 
nie przyjdzie samo. Od nas 
zależy nłeprzerwany rolwói 
gospodarki nnrodowel, a tym 
samym dobrobyt każdej rodzi 
ny. Jeżeli ’a. moia brygada 
nasza załoga będziemy stale 
przekraczać zaplanowana nro 
dukcie, zwiększymy bogactwo 
kraju. Z najnowsze! uchwa­
ły powinniśmy wvc)agnać prze 
de wszvctHm Jeden praktycz­
ny wniosek: Jeszcze lepie! 
Jeszcze wydajn’ef pr"cowa<* 
abv Program Frontu Narodo­
wego stał sio t»k najszybcir' 
rzeczywistością".

Istotnie. Wzrost wydajno* 
pracy Powoduje wzrost rea’ 
nvch płac. Jednakże wydol­
ność prqcv musi wzrastać szvb 
ciel niż płace. pdvż Inacżei 
stałoby się niemożliwe naero 
madzenle środków nlezb«d 
pych do budowania nowych 
fabryk, domów, szkół — do 
wykonania planu wJelfcteeo b" 
d-»«mlctwa. które rwnranttita 
claw’e podnoszeni® dobrobytu 
I kultury człowieka pracy.

Roztimłefą to w coraz wiek 
szvm stopniu robotnicy Słup- 
Sklei Fabrykf Narzędzi IkM 
rzrrh. T TMP-owfec Józef Fi­
lipiak. który przez kilką o- 
statnfch mlesfecy osłabił tern 
po pracy — długo zastanawia 
sie nad swoim stosunkiem do 
zt>kład«’ Bvł odznaczony Sre 
bma Odznaka Przodownik- 
Pracy, wyróżnił sie w orze-’ 
zlotowym współzawodnictwie 
Ale... nie nolechał na Zim 
Wtedv zadał sle: ..Niech nra- 
cula 1nnsl ode mnie!...*' JózeF 
Filipiak „obraził sie" na or­
ganlzacle 1 zmniejszył wydaj­
ność pracy.

Dopiero teraz polrafl oce­
nić swoje postępowanie. Zno­
wu ubiega się o tytuł najlep- 
szego z najlepszych. Kto po­
mógł mu w zrozumieniu błe 
du? K’o zastanowił się, dlacze 
go młody, przodujący ch’on- 
obniżył wydafr prac- 
W Słupskiej Fabryce Narze 
dzl Rolniczych można żvć «la 
wą dnia wczorajszego. O Fili­
piaku mówiono nadal: przo­
downik. Prawda, przekraczał 
on 100 proc, normy. Ale po­
przednio pokazał, że potrafi 
wlecej. A kiedy przechodził 
okres wewnętrznego załama­
nia, nikt nie zwrócił na •<» 
uwagi.

7’awP’**’ > ’• fprown

nie mn<?zyn l trzeb,
zaczynać od rz’owl”ka!

Alicja Zatrybówna

Więcej cegły!

Wydawałoby się. że w pra­
cy towarzysza Józefa Komorow 
sklego nie ma nic nadzwyczaj 
nego. Lubi porządek. Jest do­
kładny I sumienny. Ale nale­
ży on do ludzi, którzy zawsze 
wnoszą do pracy Jakieś nowe 
momenty. Dla przykładu spra­
wa rozgrzewania materiału — 
(tow. Komorowski pracuje w 
kuźni). Zawsze organizuje so­
bie pracę w ten sposób, aby 
w chwili, gdy jedna część się 
ogrzewa, następna zagrzewała 
się tuż obok. W wyniku zy­
skuje ną czasie.

Tow. Józef Komorowski Jest 
czołowym przodownikiem pra­
cy Słupskiej Fabryki Narzę­
dzi Rolniczych. W dniu świę­
ta klasy robotniczej został od 
znaczony Srebrną Odznasą 
Przodownika Pracy. Jego o- 
statnle osiągnięcie produkcyj­
ne to przekroczenie o 20Q 
proc, dziennego wykonania 
planu — w ciągu ubiegłych 
dni cyfra ta wzrosła do 246 
proc.

Kiedy tow. Komorowski mó­
wi o swojej pracy — Jest w 
Jego słowach uczucie słusznej 
dumy. Op sam i Jego towarzy­
sze przywrócili do życia fa­
brykę w latach powojennej 
odbudowy — aktywnie ucze<4 
nlczyll w zagospodarowaniu 
ziem zachodnich. Tow. Józef 
Komorowski jako jeden z 
pierwszych przystąpił da 
współzawodnictwa — do wal­
ki o wzrost wydajności pracy.

„Zrozumiałem, że ruch 
współzawodnictwa, to wynik 
nowego stosunku robotnika do 
pracy. Praca przestała być u- 
clążllwym obowiązkiem. I my­
ślę, że najpiękniej zostało to 
wyrażone w naszej konstytu­
cji. „Praca Jest sprawa hono­
ru". Jest to możliwe tylko w 
warunkach władzy ludowej. 
Bo przecież dla mnie I dla mi­
lionów ludzi praca w Polsce 
kapitall.stvcznel było złą ko­
niecznością życiowa. Teraz mv 
sami Jesteśmy gospodarzami 
kraju, gospodarzami fabryk 
I hut I dlatego ubiegam się 
o przodowanie w pracy. Tak 
w’aśnie rozumiem wykonywa­
nie Programu Frontu* Narodo­

wego, programu wielkiego bu­
downictwa I dobrobytu ludzi 
pracy. Chcemy podnieść na 
wyższy poziom technikę rolni­
ctwa. Musimy dostarczyć roi 
nlctw-u więcej maszyn I narzę­
dzi rolniczych. Wieś czeka na 
nasze pługi, brony I kultywa- 
tory. I to nakłada na nas, na 
mnie, obowiązek uczciwej pra 
cy. Ja bym nawet powiedział, 
że uczciwa praca, to sens mo 
Jego życia".

DZIELNA ZAŁOGA. ALE... 
OPIERZAŁA RADA 

ZAKŁADOWA
Towarzysz Józef Komorow­

ski wyraził myśli przodujących 
ludzi swego zakładu. Dzlestąt 
kl robotników Słupskiej Fa­
bryki Narzędzi Rolniczych sy­
stematycznie przekraczają nor 
my produkcyjne Widzą oni 
bezpośredni związek między 
wzrostem wydajności pracy a 
wzrostem dobrobytu klasy ro­
botniczej, całego narodu Każ 
da nowa maszyna, każde udo­
skonalenie I każda oszczęd­
ność pracy, surowców 1 ma­
teriałów stwarza podstawy do 
wzrostu dochodu narodowego, 
a tym samvm do wzrostu do 
brobytu 1 siły Polski Ludowej.

Chodzi lednak o to. aby spra 
wv te uśwlądomlll sobie do­
kładnie nie tylko cl, którzy 
Inicjują nowe metody pracy, 
wprowadzają udoskonalenia 
techniczno. T-zeba, ahv cała 
załoga równała do poziomu 
p radujących.

Towarzysz Stalin mówił- 
„Socjalistyczne współzawodni­
ctwo glo®1: lednl pracują żle. 
drudzy dobrze. Inni leszem le­
piej — doganiaj lepszych w 
celu osiągnięcia ogólnego po­
stępu". Jest tylko Jedna dro­
ga do zrealizowania tego ce­
lu — rozwlfanle 1 pogłębianie 
ruchu współzawodnictwa pra­
cy, przechodzenie do wyższych 
form współzawodnictwa.

Referent współzawodnictwa 
prący tow. Jan Filipiak zupeł­
nie popraw-nle formułuje, że 
.... Jest to system budowni­
ctwa socjalistycznego w wa- 

• runkach makśymalnei aktyw­
ności mas pracujących". Ale 
jak wygląda ta sprawa po 
przełożeniu Jej na Język co­
dziennej praktyki zakładu?

W okresie kampanii wybór 
czel współzawodnictwo ob|e- 
ło 98.3 proc, załogi. A w 
pierwszej dekadzie stycznia 
Już tylko 86 proc, robotników 
produkcylnych blerze udzlrł 
we współzawodnictwie. Czy 
tak właśnie ma wygląda-* 
„maksymalna aktywność mas?"

Towarzysz Jan Filipiak przy 
znaje otwarcie, że nie orien­
tuje się dokładnie Jak nale­
ży organizować współzawod­
nictwo. Jak szukać nowych 
form. Zwracał się ze swoim! 
wątpliwościami do Instruktora 
Zw. Zaw. Metalowców z Gdań 
ska, który przvleżdżał po... 
sprawozdania. Tak, wyłącznie 
po sprawozdania.

A przecież związki zawodo­
we pod kierownictwem Partii 
popularyzują 1 praktycznie or­
ganizują współzawodnictwo 
prący. Razem z administra­
cja zakładu zapewnialą nowa­
torom produkcji pomoc w rea 
liznęli nowych metod pracy, 
szukała naibardzlei celowych 
sposobów wyróżniania I nagra­
dzania przodujących robotni­
ków.

Jak realizowała tó zadanie 
poprzednia rada zakładową 
Słupskiej Fabryk! Narzędzi 
Rolniczych? „Pochłonięta" 
pracą, zapomniała o swojej 
podstawowej roli. Jej były 
przewodniczący Edward Łoń- 
skl miał tysiące obowiązków, 
a zaniedbał najważniejsze — 
mobilizację załogi do zwięk­
szania wydafnoścl pracy. Ko­
misja współzawodnictwa nie 
przejawiała żadnej działalno­
ści.

W rezultacie sprawa współ 
zawodnlctwa pracy została za­
niedbana. Zapomniano o upo­
wszechnianiu doświadczeń 
przodowników.

— Nie ma na czas sprawo­
zdań o wynikach współzawod­
nictwa. Nie jestem zoriento­
wany Jak ,,w' szła" moja bry­
gada w listopadzie — mówi z 
żalom tow Józef Sędzlekł bry­
gadier narzędziowe! I doda 
|e — przedtem wlslała tabli­
ca, na której określano pracę 
brygad przy pomocy symbolu

móc społeczeństwu w walce z 
wrogiem. Jak to Już nieraz 
robiliśmy. Teraz walka ta za­
ostrzyła się — wiemy o tym 
1 będziemy się starali w roz­
mowach z ludźmi 1 na lamach 
prasy wyjaśniać, tłumaczyć, 
przekonywać. Musimy sami 
być przykładem pełnej ofiar­
ności pracy na swoich poste­
runkach. ,

Zdając sobie sprawę z cią­
żących na nas obowlązkóy 
natychmiast po ogłoszeniu 
uchwały zapoznałem się z Je| 
treścią, by móc przedyskuto­
wać Ją z towarzyszami I zna- 
1omvml. Rozmowa, fak to roz­
mową. Nie mam wielkich 
szkół, zagadnienia o których 
mówi uchwała. lakkolwlek 
nie zupełnie ml obce, sprawi­
ły ml początkowo pewne trud 
noścl. „ Nie na każde pyta­
nie umiałem dać natychmiast 
odpowiedź. ■

Wiem, że nasz Rząd Ludo­
wy przeprowadził mądre 1 ce 
lowe posunięcia, że zrobił to 
w Interesie mas, że naszą 
partia pod wodzą Towarzysza 
Bieruta wytycza drogi gospo­
darczego rozwoju kraju, wzmo 
cnlenla Jego siły 1 obronności.

Wiem, że Uchwała Rządu 
uderza w elementy ktiłacko- 
spekulacyjne, a w konsekwen­
cji uregulowanie stosunków 
na rynku przyczyni się do sta­
bilizacji cen 1 podniesienia 
stopy życiowej świata pracy.

Albo sprawa walki ze spe­
kulacją...

Trzeba wyjaśniać w jaki 
sposób możemy udaremniać 
spekulanckle machinacje, jak 
przezwyciężymy obecne trud­
ności.

Ot. na przykład wczoraj sly 
szałem, Jak wróg usiłował po 
wtarzać starą śpiewkę — mó­
wią, że to wszystko związane 
Jest z szybką rozbudową na­
szych miast, naszego przemy­
słu — a więc nie budujmy da­
lej, a znikną trudności w z.a- 
<>n ili-zenlii'. ■jbeypodwyżkl, bez 
zmiahy ććff.

Jaką dać odprawę tym 
wszystkim, którzy dają takie 
„dobre rady"?

Jeden z tych fałszywych „o- 
brońców" światy pracy zadał 
ml takie pytanie: dlaczego cena

Towarzyszom
ze Słupskiej Fabryki Narzędzi Rolniczych

pod rozwagęKażdy korespondent — agi­
tatorem. .Takie hasło rzucił 
towarzysz Żurawski w dniach 
walki o wybory... Tamto zwy­
cięstwo Jest Już za nami, cały 
naród opowiedział się za ludo­
wym, robotniczo • chłopskim 
rządem, dał dowód zaufania 

1 wiary w słuszną i ledynle 
możliwą politykę naszego pań­
stwa.

Zdajemy sobie Jednak spra 
wę, że nasza praca nie zakoń 
czyta się w dniu wyborów, że 
powinniśmy wyjaśniać 1 tłuma 
czvć ludziom posunięcia Par­
tii i Rządu zmierzające do pod 
niesienia dobrobytu mas w 
drodze Jak najszybszego I naj 
pełniejszego rozwoju nasze) 
produkcji przemysłowej I rol­
nej. Wyrazem troski o dalsze 
podniesienie naszej gospodar­
ki, o poprawę bytu świata 
pracy jest uch zała z dnia 
3 stycznia br.

Obowiązkiem koresponden- 
tów-agltatorów Jest odpowie­
dzieć czynem na apel aktywu 
Frontu Narodowego, wzywa lą 

Cv do wytrwałej, fak najszer­
szej pracy wyjaśniające! 
Wszystkim warstwom ludności 
znaczenia Uchwały Rządu 1 
pomyślnych perspektyw, Jakie 
otwiera ona przed gospodarką 

.narodową, do czujnej I zdecy- 
, dowanej postawy wobec wszel 
kich prób szerzenia o- 
iszcz.erstw f plotek ze strony 
niedobitków reakcji 1 obcych 
najmitów.

Musimy dotrzeć z uchwa­
lą do chłopa, do robotnika, 
wskazać na płynące z niej ko­
rzyści, wyjaśniać wszystkie 
wątpliwości. Któż, jak nie ko­
respondent, który ma być 
„głosem mas", do którego lu­
dzie wfelekroć zwracali się 
o radę i pomoc, może spełnić 
dobrze to zadanie.

Szczególnie w obecnej 
chwili, gdy wróg klasowy sta 
ra się wykrętnie tłumaczyć 

I sens uchwały I wypaczać jej 
znawtenli” wprowadzać zamęt, 
podrywać" autorytet władzy
ludowej, kiedy elementy ku- 
łacko - spekulanckle próbują 
Wykorzystać nieświadomość i 
naiwność niektórych, — my
korespondenci winniśmy p->

W, okresie, kiedy ż gruzów
1 zniszczeń wojennych 
powstaje nowa socjali­

styczna stolica na6zej oj­
czyzny — Warszawa, kiedy 
na pustych polach podkra­
kowskich rodzi się nowe 
■przemysłowe miasto Nowa Ilu- 
ta, a na Śląsku — Nowe Ty­
chy — w tym czasie kiedy na- 
6ze województwo zniszczone 
przez wycofujących się hitle­
rowców potrzebuje setki milio­
nów sztuk nowej cegły — ce­
gielnie podlegające Wojewódz­
kiemu Zarządowi Przemysłu 
Terenowego nie wykonują pla­
nów rocznych. Dzień 31 grud­
nia we wszystkich zakładach 
przemysłu ceramicznego w by- 
towskim, drawskim, sławneń- 
sklm 1 złotowskim powiecie zo­
stał zamknięty bilansem ujem­
nym — plan roczny wykonano 
zaledwie w 43 proc.

W czym tkwi przyczyna nie 
wykonania p’anów?

W numerze 27 naszej gaze­
ty z dnia 1. X. 1952 r. w 
artykule p. t. „Nadrobić za­
ległości" wykazaliśmy błędy 1 
braki istniejące Już od dłuż- 
szego cza-su w naszym prze­
myśle ceramicznym. Opisaliś­
my, że przyczyną niewykona­
nia planów jest: z gruntu złe 
planowanie, niedbały stosunek 
kierowników zakładów do wy­
konania swych obowiązków, 
brak zainteresowania sie wa- 
-unkaml bytowymi robotników, 
a co w tym jest najważniejsze, 
to niedostateczna praca poM- 
trezna rad zakładowych | pod­
stawowych organizacji partyj­
nych w każdym zakładzie.

Artykuł został przeczytany 
przez kierownictwo WZPT w 
l'O'’nlln!e. a nawet w dniu 3. 
X 52 Zarząd Przemysłu Tere­
nowego przesłał nam pismo 
wyłaniające. z którego dowie­
dzieliśmy się, że braki zosta­
ły spostrzeżone 1 z pomocą od­
powiednich zarządzeń odgór­
nych będą usunięte. Wierzy­
liśmy mocno, że od tej chwili 
praca w cegielniach potoczy 
się nowym trybem.

Potwierdzeniem dużego za­
interesowania się w owym



Sprawnief idzie obsługa—zwiększyły się obroły

Ze srebrnego ekranu

Przygody ludowego bohatera

ne się zwiększyły. Z większym 
również zapałem pracuje się, 
gdy klienci są zadowoleni z 
dużego asortymentu towaru.

Zobowiązuję się dlatego do 
zwiększenia wysiłku w pracy. 
Jeszcze bardziej uprzejmego 
obsługiwania kupujących I za­
opatrzenia sklepu Jak najle­
piej w artykuły najwięcej po- 
kupne".

Podobnie oświadczyły ek­
spedientki sklepu MHD nr l 
Czesława Soćko i Romualda 
Śmiechowicz.

SKLEPOWI 
ZDALI EGZAMIN

Ostatnie dni były w przed­
siębiorstwach handlowych bar 
dzo pracowite. Praca ta. zwią­
zana z remanentami i regula­
cją cen była Jednocześnie 
sprawdzianem sprawności na­
szego handlu państwowego 1 
spółdzielczego. Załogi kosza­
lińskich przedsiębiorstw’ han­
dlowych egzamin ten zdały w 
zupełności.

„Zdołaliśmy zaopatrzyć na­
sze sklepy w dostateczne Iloś­
ci towarów. Narzekań ze stro-

...Byl sobie kraj, który nazy­
wa! się Francja. A we Francji. .

W nowym filmie postępowe­
go reżysera francuskiego Chri­
stian Jaque'a wracamy do Frań 
cji z okresu panowania Ludwi­
ka X V. Absolutyzm kwitnie. 
„Państwo - to ja" — mówi Lud­
wik XV, sławny przedstawi- 

,ciel absolutyzmu.
A w tym państwie?.. Męż­

czyźni najchętniej bawią się w 
wojnę... A dwór w ogóle tiai- 
chętniej się bawi. Ogromne su­
my pochłania utrzymanie 
dworu i prowadzenie wojen, i 
w tym okresie Francja ma wie­
lu sławnych bohaterów. Są to 
ludzie szlachetnie urodzeni, 
którzy otrzymali od państwa 
wysokie odznaczenia.

Ale lud nie lubi takich boha­
terów. Tworzy własnych, któ­
rych nie zdobią bogactwa ani 
tytuły. Ale muszą być odważni, 
szlachetni i dowcipni.

Takim ludowym bohaterem 
Francji jest Fanian. Imię tego 
żołnierza niecierpiącego wojny 
i napuszonych oficerków, test 
bardziej znane we Francji od 
imion sławnych generałów, zł 
cóż to szkodzi, że nie istniał 
naprawdę? Żyje w wyobraźni

Pracownicy Spółdzielni Spożywców „Pionier" w Koszalinie
przyjęli Uchwalę Rządu o zniesieniu bonów z pełnym uznaniem

nv kupujących nie słyszymy
— stwierdził z zadowoleniem 
dyrektor Spółdzielni Spożyw­
ców „Pionier", ob. Czarnecki.
— Będziemy nieustannie czu­
wać, aby całkowicie zaspokoić 
wciąż rosnące zapotrzebowa­
nie ludzi pracy na różne towa­
ry".

Z PIEKARNI ZNIKNĘŁY 
TYPY KUŁACKIE

Gdybyśmy weszli do sklepu 
piekarskiego przy ul. Zwy­
cięstwa 34. niewątpliwie ujrzę 
libyśmy uśmiech na twarzy 
sprzedawczyni ob. Dzwonkow- 
skiej.

W je| sklepie, po wprowa­
dzeniu regulacji cen na 
chleb wśród kupujących — 
mówi z zadowoleniem — znik­
nęły kułackie typy, które wy­
kupywał'’ chleb. po kilkanaś­
cie bochenków naraz. Uchwa­
ła Rządu dała w łeb spekulan 
tom 1 kułakom".

TERAZ BEZ KŁOPOTÓW

Słowa ob. Dzwonkowsklej 
są słuszne, potwierdza je 
tym razem ob Halina Żaka- 
rzewska, urzędniczka z Kosza­
lina, zamieszkała w Białogar­
dzie.

„Mogę teraz bez bonów 1 
kłopotów — mówi nasza roz­
mówczyni — kupić to wszyst­
ko co mi |est potrzebne. Dziś 
np sprawunki moje załatwiłam 
szybko, otrzymując mięso I 
tłuszcŁ w dowolnej ilości Za- 
wlkłany system bonowy był o 
tyle dla nas Jeszcze kłopotli­
wy. że trzeba było brać taki 
towar, Jaki w sklepie dano. 
Teraz mam możność wyboru".

Głosów I wypowiedzi takich 
moglibyśmy przytoczyć tysią­
ce. Świadczy to, że Uchwała 
Rady Ministrów z dnia 3 bm. 
spotkała się z pełnym uzna­
niem ludzi pracy.

Józef Dziemian 
Korespondent „Głosu"

INŻYNIERÓW oraz TECHNIKÓW BUDOWLANYCH za­
trudnia od z-«raz Wojewódzkie Zakłady Remontowo-Monta- 
żowe w Białogardzie, ul. Batalionów Chłopskich nr 2 Wa­
runki do omówienia na miejscu. Zgłotzenia prosimy kiero­
wać WZRM Białogard, ul. Batalionów Chłopskich nr 2 
Sekcja Personalna. . K—6—1

Warusk! faklt winien spełnić u- 
crerlnik konkursu:

— Odpowiedzieć na pytania kon- 
kursowa. 'zamieszczone w' kuponie 
konkursowym. Kupon konkursowy za- 
wierafacy pytania można otrzymać w 
kaddym punkcie przyjmowania szmat.

— zebrać i odnieść do najbliższego 
runktu przyjmowania szmat, co naj­
mniej Jeden kilogram szmat. 'Z u każ­
dy kilogram szmat, punkt przyjmowp. 
nla wypłaca 1 zloty oraz wydoje po­
kwitowanie, które uprawnia do wrię- 
< ia udziału w losowaniu nagród Każ­
do pokwitowanie stanowi jeden los.

Szmaty przyjmują w Koszalinie: 
punkty opałowe MHD, przy ul. B 
Krzywous’ego i Dzierżyńskiego, punkt 
opalowy. PSS przy ul. Kaszubskiej 
oraz Spółdzielnia Zbieraczy Odpad*

Zniesienie systemu bonowe­
go. uregulowanie cen. to nie 
tylko zaspokojenie siły nabyw 
czet ludzi pracy, ale także u- 
łatwlenle pracy personelowi 
handlu państwowego i spół­
dzielczego.

„Mimo największych wysił­
ków I starań — mówi kierow­
nik sklepu Spni Spożywców 
„Pionier" nr 31 w Koszalinie 
— ob. Stanisława Janicka — 
nie mogliśmy w okresie syste­
mu bonowego zapohlec kolej­
kom kupujących, a klejenie 
kuponów zabierało nam wiele, 
wiele godzin.

Od dnia zniesienia systemu 
bonowego i uregulowania cen, 
klienci nie czekają w kolej­
kach. Ix> obsługa idzie znacz­
ni** sprawniej i obroty dzlen-

ludu do dziś dnia. Jego niespo­
kojne, burzliwe życie poznaje- 
my na ekranie.

„Fanian ■ Tulipan" to ko­
media historyczna. Zdobyła ona 
błyskawicznie francuskiego wi­
dza, zdobywa błyskawicznie 
widza polskiego. Wszyscy z za 
partym tchem śledzą niezliczo­
ne przygody Faniana, oddycha­
ją z ulgą kiedy wychodzi z 
nich cało, martwią się o jego 
szczęście z. Adeliną i Śmieją się 
serdecznie z wyprowadzonych 
w pole króla i generałów.

Christian Jąąue nie ograni­
czył się jedynie do pokazania 
nam losów Fanfana. Stworzył 
on film pełen satyry na dwór 
francuski przed Wielką Rewo­
lucją Francuską, pełen satyry 
na wojny i generałów. „Wojm 
to jedyna rozrywka królów, w 
której może brać udział lud' — 
brzmi komentarz do filmu.

Hollywood chce zalać Fran­
cję swymi szmiraml. „Fanian ' 
— to świadectwo, że francuscy 
reżyserzy nie tak łatwo dadzą 
się złapać na amerykańskie do­
lary. Sięgają nadal do tego, co 
jest najbliższe szerokim masom 
i umieją do nich przemówić. 1 
to jest najważniejsze.

(J- S.)

Odpowiadamy na pytania 
związane z Uchwałą Rady Ministrów 

Z dnia 3. 1. S3 r.
Dzisiaj odpowiadamy na Ust załogi KOSZALIŃSKICH 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU TERENOWEGO:
„Jak należy dokonać wyrównania wynagrodzeń pra­

cowniczych w wypadku, gdy w m*cu grudniu 1952 r zo­
stały wypłacone pobory zasadnicze, bremia bilansowa za
1951 r. oraz dwie premle produkcyjne zaległe za m-ce 
październik i listopad 1952 r* oraz gdy wypłacono wyrów­
nanie za ubiegłe miesiące: październik i listopad
1952 r.“

ODPOWIEDZ: Podstawa do obliczenia dodatku wy­
równawczego jest zarobek netto.

Co należy rozumieć przez zarobek netto z grudnia 
ttb. r„ od którego oblicza się jednorazowy dodatek wy- 

'łównawczy (0.8 procent)?
v<xi polęclem „zarobek netto z emdnla ub. r.“ należy 

rozumieć całość wynagrodzenia przysługo laceco pracow­
nikowi za prace wykonaną w grudniu ub. r„ pomnie!- 
szoną o podatek od wynagrodzeń należny wg dawne) ska­
li podatkowe|.

Wynagrodzenie należne za prace w godzinach nadlicz­
bowych. przepracowanych w grudniu ub r. stanowi nie­
odłączną część wynagrodzenia grudniowego, od którego 
należy się dodatek wyrównawczy.

Jeśli pracownik uprawniony test do premiowania, to 
Za nieodłączna część wynagrodzenia grudniowego Drzyl- 
mu|c się te premie miesięczne, które normalnie przypa­
dły do wypłaty w grudniu ub r. Bez znaczenia fest tu 
okoliczność, że premia normalnie przynadaiaca do wy­
płaty w grudniu ub. r. obliczona została na podstawie 
wskaźników osiągniętych np. w październiku lub listo­
padzie.

Skoro pracownik miał prawo otrzymać premię w gru­
dniu. a z jakichkolwiek przyczyn nie wypłacono mu Jej 
na czas, to premię tę należy doliczyć do wynagrodzenia 
z.a grudzień ub. r.. tak. lakby pracownik rzeczywiście 
otrzymał ją w grudniu ub. r.

W wypadku, gdv prięownlk otrzymał w grudniu 
ub. r. z jakiejkolwiek przyczyny (np. z powodu opóźnie­
nia wypłaty premii płatnych w listopadzie) więcej pre­
mii, niż normalnie przypadało mu wg regulaminu lub 
też, gdy otrzymał premię nadzwycza|na (nagrodę), to 
premii tvch nie uwzględnia się przv ustalaniu wysokości 
wynagrodzenia netto, oj którego przysługuje dodatek 
wyrównawczy

A więc premii bilansowej Za 1951 r„ premii produk­
cyjnych zaległych za m-ce listopad i październik ub. r. 
oraz wyrównań za m-ce październik i listopad ub. r., po­
za poborami zasadniczymi — netto, nie uwzględnia się 
przy obliczaniu dodatku wyrównawczego za m-c gru­
dzień ub. r.

Może również zaistnieć pytanie: Od jakich więc sta­
wek płac będą wypłacane premie za ubiegła okresy przy­
padające normalnie do wypłaty w styczniu?

O tym, czy premia wypłacana faktycznie do dniu 
4 bm. winna być obliczona od dawnel czy nowel kwoty 
uposażenia zasadniczego decyduje data (dzień 1 miesiąc), 
w którym premia ta ncrgnalnie wg obowiązującego re­
gulaminu premiowania przypadała do faktyczaej wy­
płaty.

Obojętna dla tę| decyzji okoliczność, że procen­
tów:) wysokość fei premii ustalona została na podstawie 
wskaźników (stopnia wykonania planów lub zadań), o- 
siągnlętych w miesiącach poprzedzających.

Jeśli zatem Idzie o p-emlę, która normalnie wg regu­
laminu ma być wypłacona w styczniu br„ to wypłacić la 
należy w wysokości procentowej wynikającej z nowego 
regulaminy. W stosunku do tej premii obowiązuje nowa 
skala podatkowa.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
TOKARZA. ELEKTRYKA zatrudnią natychmiast Darłow- 
skle Zakłady Sieci Rybackich Darłowo, Długa 1. Wynagro­
dzenie w/g Układu Zbiorowego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego. Podanie, życiorys kierować do Działu Kadr.
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„GŁOS KOSZALIŃSKI'* 

orq'in Komllp’u Wojewódzkiego 
PZPR w Ko$zahme, Rtdaquje ko­
legium. Adres Redakcji — Kosza­
lin ul Alfreda Lampe nr 20. Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz R«.dókrj1 — 114 Dr»cł
Partvinv — 285 Dział Ekonomie z- 
nn-Morski 495 Dział Rolnv — 
810. Dział Korespondentów — 230. 
Dział Mtehki - 990 Dział Spor­
towy — 9»»0 Redak/Je nocna:
Redaktor Techniczny. Dział Depesy, 
Korekta — 715 Sekretariat — 5*7 
Wydawca — Deteqatur« R S. W.

„Prasa *, lei 291.

Druk: Koszalińskie Zakłady Gra­
ficzne tel. 779.

Zamówienia t wpłaty na prenume­
ratę pocztowa prtvi<nula wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz lietono- 
sze a na prenumetate zakładowy 
wszystkie rozdzielnie PPK .Ruch 
Nadesłanych rekopigów Redakcja 

ule zwraca.
C-4-10008. Zamówienie nr 14.

Daty i wydarzenia
1945 — Początek wielkiej ofensywy 

uoftk radzieckich i polskich na linii 
Wisły.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski oL Fałata 3, te! 
188.

APTBKA
Apteka Społeczna nr 1! — ul. Ar­

mii Czerwonej l — tel. 187.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500
Straż Pożarna tel. nr 08
Komisariat Miejski M, O, tel. nr 

537.
Zcqarvnka. fet nr 06.
Pocztę — telegraf — tel 413.

W celu spopularyzowania zbiórki 
surowców wtórnych, Centrala Odpad­
ków Użytkowych przeprowadza w o* 
kresie do dnia 31 stycznia br. akcję 
zapoznania społeczeństwa z warto4rig 
użytkową surowców wtórnych, pohy- 
czona xe zbiórka zużytej odzieży i 
bielizny.

Dla zainteresowania społeczeństwa 
zbiórką i ułatwienia mu oddawania 
posiadanej zufytej odzieży i bielizny 
(szmat wełnianych I bawełnianych), 
zbiórka zużytej odzieży połączona )e<t 
z interesującym konkursem, w któ­
rym udział może wziąć keżdv oby* 
W.a‘el Indywidualnie oraz orqanlzacje 
młodzieżowe i społeczne zbiorowo

Dla biorących udział w konkursie 
przeznaczono wiele cennych nagród, 
które zostaną publicznie rozlosowane 
pomiędzy uczestników konkursu.

NA NAGRODY PRZEZNACZONO: 
kompletne urządzenie sypialni, akor 
deon, 5 motocykli SHL, 30 maszyn 
do szycia, 5 maszyn do pisania, 15 
tapczanów, 20 zegarków na rek*. 4 
aparaty fotograficzne. 3 aparaty ra­
diowe. 50 rowerów, 10 wyżymaczek, 
75 teczek, 100 serwisów porcelano­
wych, 20 par pończoch nylonowych. 
100 serwisów do kawy, 400 obrusów. 
1200 kompletów bielizny damskiej, 100 
par pończoch słrelonowych, 150 wlecz 
pych piór, 1200 koszu! nv$kich, 100 par 
pończoch dArńskkh, 100 aJburaów do 
Znaczków, 500 w i-uler. 500 klas er ów z 
kompletami znaczków rudzieckich, 
64 !1 książek.

Dla organizacji: 1 pianino, 1! apa- * 
ralów radiowych, 5 maszyn do szy­
cia, 3 komplety dla drużyn piłkarskich 
i 20 bibliotek.

ków Użytkowych przy ul Krasińskie­
go i Państw. Zbiornica Wojewódzka 
przy ul. Tkackiej 4.

W Słupsku, Białogardzie i Szczecin- 
ku punkty opałowe PSS a w pozo­
stałych miastach w województwie 
koszalińskim wszystkie podzbiornire 
państwowe Wszystkie inne punkty 
7aopo‘rzone aą w wywieszki inform 1- 
jące 6 przyjmowaniu szmat.

(35)
I zamierzała odejść. Rafał podążył w jej ślady. Ais nie 

zdążyli podejść do drzwi, czarnowłosy rzucił się naprzód 
i przeciął lm odwrót.

-- Jason dobrze mówi. Doprawdy, oszalałeś — I ruchem 
ręki zamierzała odsunąć od drzwi niespodziewaną przeszko­
dę.

-• Nie — krzyknął — nikt stąd teraz nie wyjdzie! Chce 
mieć świadków, będzie miał świadków. Co cl powiedziałem, 
Iłża? Dzisiaj się z nim rozprawię. Jak ci powiedziałem. Ilza? 
Dzisiaj się z nim rozprawię.

Ział alkoholem, a widać było, że przed przybyciem tutaj 
również go sobie nie żałował.

— Jeżeli myślisz, Idioto, że się ciebie boję... — powiedzia­
ła pani Paszkowska I usiadła z powrotem na swoim miejscu.

Rafałowi nie pozostawał© nic Innego, jak tylko pójść za 
jej przykładem, -znaleźli się więc znowu za stołem. Rafał dla 
kontehansti nalał sobie kieliszeczek koniaku. Doskonały na­
pój. Nie Odczuwał strachu, było Ich tu przecież dwóch sil­
nych mężczyzn na Jednego pijaka, a obie kobiety również na 
pewno nie były bezbronne. Nic, tylko glęlłokl niesmak. Musi 
więc asystować przy takiej karczemnej niemal awanturze.

Jason był zupełnie spokojny, najspokojniejszy chyba 
z nich wszystkich.

— I powiedz, czego ty właściwie ch.ce.sz? Chcesz wizy?
Będziesz miał wizę, czy Ja mówię, że nie? Ale przecież wiesz 
dobrze, że t© nie ode mnie zależy. Ja napisałem, telefonowa­
łem. więc, więcej, sam się wybrałem 1 prosiłem. Obiecali, 
mówiłem Ci przecież, obiecali 1 na pewno dotrzymają. Ale 
nie darmo — 1 znów roześmiał się piskliwie, obnażając 
żółte zęby — za darmo tylko śmierć. '1

— Za darmo? — powiedziała kobieta. — Ty to nazywasz 
za darmo? Małośmy się naharowall?

Gwałtownym rućhom ręki zabiła pierwszą, wiosenną mu­
chę. która rozprostowując skrzydła usiadła na obrusie.

— Nie mieszaj się do rozmowy, ciebie nie pytani — po­
wiedział Jason.

— Mnie, mnie się pytasz — wtrąci! czarnowłosy. — Juk 
mnie się pytasz, to ci powiem. Jaka była umowa? ’

Ilza szepnęła:
— Trzyma.) język za zębami. Ja fobie mówię.
- Milcz, Jak nie umiesz nic lepszego wymyślić. Powie­

działem ci. że dziś z nim zrobię koniec I zrobię.
Jason patrzył mu Sjjokojnle w twarz, mrużąc z lekka oczy
— Zrób. Czekam.
— Panie — czarnowłosy zwrócił się do Rafała — Ja pana 

ostrzegam. Jemu nie można wierzyć. Łże jak pies.
— Co ty powiesz? — spytał z drwiną Jedoń.
— Załatwiłem wszystko, co chciałeś. Zrobiłem wszystko. 

Przywiozłem ze sobą paczki. Odebrałeś?
— Odebrałem.
— No widzisz. Na co Jo -ołde'’ Dla kogo to robie? Dla 

niej. Dla siebie. Przecież nie na twoje piękne oczy. Umowa 
stała: chclałem wiz. Dla siebie 1 dla niej. Sam wleaz. co się 
stało. Jak teraz nie wyjedzlesz, ona znów bedzle mus'ała wa 
cać I wtedv w ogóle nie wiadomo, kiedy się wygrzebie z po­
wrotem. Tamten w więzieniu. To się nh> powtórzy.

— Cicho — szepnęła znów kobieta, którą nazywano Iłżą.
—- Co mnie to obchodzi? Chcę żyć. Chcę wyjechać rozu­

miesz? Odetchnąć. Jak człowiek. Zobowiązałeś się i musisz 
dotrzymać.

— Muszę?
— Musisz. Zobowiązałeś się. Pow!edz!a’eś wyraźnie: Jak 

dostarczysz... no. Jednym słowem Jak dostarczę tego, co cl 
trzeba..tq mi dasz wizę. Dostarczyłem. Chcę jechać.

— Powtarzam ci. że to nie ode mnie zależy. Nie wytrzasnę 
wizy z rękawa. Depeszowałem, pojechałem nawet. Nie 
przysłali. Mu-lsz czekać.

Ilza siedziała ponura jak noc. Potem, korzystając z chwi­
lowej pauzy, szepnęła: z

— Długo?
Czarnowłosy uderzył gwałtownie pięścią w stół.
— Ty się Jego nie pytaj. On ci nigdy słowa prawdy nie 

powie. Spójrz na minę świętoszka. Nigdy słowa prawdy od 
niego nie usłyszysz. Czy ty myślisz, żc on depeszował, tele­
fonował, jeździł? Łże Jak pies!

— Brzydkie słowa — powiedział zgorszony Jason —' czy

ja Jestem konsulem? Czy ja mam biura, pieczątki, blankiety? 
Sam wiesz, że nie mam.

— A przyrzekać umiałeś?
— Przyrzekałem, bo myślałem, że dostanę na termin. 

A czy Ja mówię, z? nie będziesz miał swoich wiz? Wszystko 
dostanie®?, ale Jeszcze za chwilę, za maleńką chwilkę. Uópo- 
koisz się?

Zapanowało ciężkie milczenie. Rafał oliejrzał się na pan'ą 
Paszkowską: miała ciągle taką minę, Jakby była przy tym 
stole nieobecna. Nie próbowała Już wstać, wobec te-o l on 
muslał pozostać, choć go to setnie nudziło. Czarnowłosy 
powiedział po namyśle:

— Więc dobrze. Kiedy?

— Jak to, kiedy? To od ci°ble zależy. Mam dla ciebie 
robotę, maleńką robótkę, łatwą, łatwlutką, wprost dziecinną. 
1 naprawdę wolę slq z tobą n’e wlazać terminem, bo znów 
będziesz miał pretensfe A tak. bez żadnych obietnic wy­
konasz. będą z ciebie zadowoleni, przyślą ci wizy.

W jego głosie zabrznilala tak wyraźna drwina, że aż -Ra­
fałowi zrobiło się nieprzyjemnie. Czarnowłosy siedział po­
nury, lakby te dotkliwe słowa odebrały mu całą energię.

— Będą zadowoleni... — powtórzył liezmyślnie.
— No tak, 1 to ci mówię, że zadanie Jeśt łatwe, wprost 

dziecinne.
— I przyrzekasz ml, że to ostatni raz?
— Znów chcesz obietnic?
— Nie chce obietnic — powiedział posępnie czarnowłosy 

— nie wierzę tl.
— Bo też — roześmiał się znów piskliwie Jason —J lepiej 

nic wierzyć, to będziesz miał przyjemną niespodziankę.
t (C. d. ą.)

Zbieramy surowce wtórne dla przemysłu
12 tysięcy nagród dla uczestników konkursu



Zamiast bilansu

Przełom w ruchu sportowym
rozpocząć od reorganizacji pracy komitetów KF

o.

Pierwszy konkurs skoków narciarskich
na Dniej Krokwi

(L. F.)

przez osiąganie coraz lepszych 
wyników okazać swoją miłość 
do Ludowel Ojczyzny.'

Edmund Solda 
v-przewodniczący LZS 

•* Mielno

Zniesienie bonów J wprowa­
dzenie Jednolitych cen w ca­
łym kraju oraz podwyższenie 
wynagrodzeń, godząc w 
wyzysk spektdanckc - kułacki 
Jest przejawem głębokiej tros­
ki Ludowego Państwa o spra­
wy bytowe robotników 1 chło­
pów pracujących.

Ja, Jako nauczyciel wiejski 
z radością powitałem tę uchwa 
łę, wiedząc, że przyczyni się 
ona do podniesienia stopy ży­
ciowej całego nauczycielstwa.

Masy pracujące zrozumiały 
cel 1 znaczenie uchwały. 
W gromadzie naszej spotkała 
się ona z pełnym uznaniem. 
Na masówkach 1 w potocznych 
rozmowach ludzie wyrażają 
głośno swe zadowolenie, wie­
dząc, że podniesie ona naszą 
gospodarkę narodową, a tym 
samym przyniesie 1 nam znacz­
ne korzyści.

Jako czynny sportowiec, 
członek LZS-u, znając nastroje 
panujące wśród całego zespo­
łu, zapewniam nasz rząd i 
partię, że zespól nasz docenia

cze Jeden konkretny dowód 
troski Ludowego Państwa o lu­
dzi pracy. Od wydania uchwa­

ły minęło Już kilka dni. Mo­
głam więc stwierdzić, że zgod­
nie z założeniami przyczynia 
się ona do usprawnienia zao­
patrzenia robotników w arty­
kuły pierwszej potrzeby, że 
spekulanci na każdym kroku 
„dostała w łeb", toteż bez wy­
czekiwania 1 bez przepłacania 
można otrzymać potrzebny to­
war.

Ukracając spekulację, uch­
wała umożliwia nam lepsze 
warunki bytowe. Doceniając 
je.| wielkie znaczenie chclała- 
bym zapewnić nasz rząd, że bę­
dę się lepiej uczyła, aby w ten 
sposób odwdzięczyć się pań­
stwu za troskę e ludzi pracy 
zarówno w mieście Jak 1 na 
wsi.

Irena Mazurek 
siatkarka z U nieśtów

Rozegrane w niedzielę 11 
bm. w Gdańsku spotkanie 
bokserskie o mistrzostwo 1 1.1 
gl między lokalryml zespoła­
mi Gwardii 1 Kolejarz.a przy 
niosło zwycięstwo drużynie 
Gwardii 11:9.

Odbyło się tylko 7 walk 
Justka w wadze musze). Ant 
kiewfcz w wadze lekkiej 1 
Węgrzyniak w wadze ciężkie) 
nie mieli Drzeclwników, wy­
grywane w. o. _____

w pełni troskę państwa o po­
lepszenie warunków bytowych 
mas pracujących 1 dlatego do­
łoży wszelkich starań, aby

, we zrealizowały plan, a nawę 
go przekroczyły, zdobywając 
ponad 2 tys. odznak na 1650 
zaplanowanych.

Stwierdzić Jednak należy, 
że w wielu wypadkach działa­
cze zbyt tolerancyfnle pod­
chodzili do regulaminu odzna­
ki. tłumacząc swoje postępowa­
nie specyfiką terenu: brakiem 
basenów, urządzeń Itp. Ponad 
to. ogromna większość norm 
została zdobyta nie na zawo­
dach w ciągu całego roku, 
lecz na naprędce organizowa­
nych próbach, nierzadko bez 
należytego przygotowania do 
startu.

Doświadczenia z ub. roku 
winny wreszcie przekonać dzfa 
łączy, że do zdobywania pierw 
szych norm należy przystąnlć 
wraz z początkiem roku. Za­
niedbania z pierwszych mie­
sięcy mszczą się w późnlej-

posiada aktualnych sprawoz­
dań. toteż nie wie Jak wygląda 
wykonanie planów w poszcze­
gólnych dziedzinach pracy 
sportowej.

Dlaczego tak się dzieje? To 
pytanie zada sobie niewątpli­
wie niejeden z naszych czytel­
ników. Przypatrzmy się więc 
same) organizacji pracy w 
WKKF.

Po pierwsze, Prezydium 
WKKF nie kontroluje pracy 
swych etatowych Instruktorów, 
gdyż nie próbuje nawet żądać 
od nich sprawozdań, które ana­
lizowałoby na swych posiedze­
niach. Np. inspektor klasyfi­
kacji. Kierownictwo WKKF 
przez kilka dni tolerowało 
nieobecność ob. Nowaka, nie 
wiedząc co on robi, i gdzie 
się znajduje. Inna sprawa, że 
nawet podczas obecności pra­
cowników w lokalu WKKF. 
wielu z nich nie zajmuje się 
właściwą pracą, czekając na 
nadejście upragnionej godziny 
wyiścla do domu.

Podczas nieobecności Jakie­
go4 z Inspektorów, nikt w Ko­
mitecie nie załatwi Jeeo Inte­
resantów, tak że często przy­
jezdni musza rtodzlnaml cze­
kać -a określonego pracowni­
ka. Możliwe, że kierownictwo 
WKKF boi się oowtórzenla 
historii Jaka się wydarzyła w 
sekcji piłki nożnej, kiedy to 
podczas nieobecności Inspek­
tora, po otworzeniu biurka wy­
sypały się sterty niezalatwlo- 
pych dokumentów: protokó­
łów. komunikatów sekcji Itp.

Zbyt daleko posunięta tole­
rancja wobec niestosujących 
się do dyscypliny pracv w 
WKKF Jest wysoce szkodliwa 
1 jej należy przypisać, że spra­
wy są załatwiane ospale, co 
Już od dłuższego czasu daje

szym okresie na Jakości zdo­
bytych odznak f często nie od­
powiadają sytuacji panującej 
w terenie. Nowy regulamin, 
który omówimy w najbliższym 
czasie, wprowadzający atrak­
cyjniejsze normy, ożywi nie­
wątpliwie akcję zdobywania 
odznak l pomoże zrzeszeniom 
sprawniej przeprowadzać pró­
by.

Ostatnia tabela współzawod­
nictwa zestawiona wg. danych 
z 1. 1. br. nie odzwierciedla 
obecnego stanu rzeczy^ gdyż 
Jak wiemy, sprawozdawczość 
lest lednvm z bardzie) zanled 
banych odcinków działalności 
wielu kój i zespołów sporto­
wych. • Dlatego też. mimo, że 
Już dość dawno wkroczyliśmy 
w nowy, 1953 rok, należy się 
spodziewać dalszych zmian w 
tabeli.

ZAKOPANE. ZS Gwardia 
zorganizowała pierwszy w tym 
sezonie konkurs skoków nar­
ciarskich na Dużej Krokwi. 
Warunki konkursu były cięż­
kie z uwagi na mokry" śnieg 
i słabą widoczność.

Konkurs, który był pierw­
szym egzaminem naszej czo­
łówki p-zynlósł duże nlespo-

Koniec roku. We- wszyst­
kich instytucjach, zakładach 
pracy, czy organizacjach — 
wszędzte panuje ożywiony 
ruch. Roboty moc. Jedni prze­
prowadzają remanenty, inni 
sporządzają bilans swej cało­
rocznej pracy...

Znaleźliśmy Jednak instytu­
cję, w której "nie było w te dni 
ani ruchu, ani wzmożonej pra­
cy. Codzienna, senna atmosfe­
ra biurokracji 1 sennego dłu­
bania w papierkach nie dala 
się stamtąd wyprzeć ani na 
chwilę.

Zacznljmy zresztą od począt 
ku... * * •

Nowy rok. zgodnie z trady­
cją uświęconą przez wiele pism 
sportowych i codziennych. 
„Głos Sportowca" chclal po­
witać obszernym 1 wszechstron 
nym przeglądem dorobku wole 
wództwa w dziedzinie kultury 
fizycznej 1 sportu, pokazać na­
szym czytelnikom Jak rozwijał 
się sport w województwie. Ja­
kie miał osiągnięcia 1 trudnoś­
ci. Skąd wziąć dane? Rzecz 
Jasna — z Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej.

I tutaj zaczęła się nasza tra­
gedia. WKKF nie posiada bo­
wiem żadnych aktualnych spra­
wozdań z terenu 1 to nie tylko 
z ostatnich dwóch czy trzech 
miesięcy, ale I z poprzednich. 
Tak np. ogólną liczbę zrzeszo­
nych sportowców podano nam 
opierając się na danych z... 
lipca. SPO — z przed dwóch 
tygodni, a o przebiegu klasy­
fikacji kierownictwo WKKF 
ma bardzo mgliste pojęcie 
streszczające się w powiedze­
niu: ..Jest źle, ale to się po­
prawi".

Już 10 dni minęło od końca 
ub. roku, a WKKF dptąd nie

w dostatecznym stopniu 1 w re­
zultacie nie mogą należycie 
reagować na potrzeby swych 
ogniw. Po drugie zaś, słabe 
ztlnteresr wanie pracą kół 
i zespołów ze strony podsta­
wowych organizacji partyj­
nych, rad zakładowych 1 In­
stancji ZMP-owsklch pogłębia 
te trudności, powodując, że 
kola pracują „samopas", tzo 
w większości wypadków pracu­
ją źle. lub wcale.

Weszliśmy w 4 rok planu 
6-letniego — rok 1953. Zapo­
czątkowane ogólnopolską na­
radą aktywu sportowego dąże­
nia do przełomu w naszym ru­
chu sportowym rhuszą być do­
prowadzone do końca 1 to w 
jak najkrótszym czasie. Nie 
wolno ograniczać się do ogólni 
ków. że nastąpi mobilizacja, 
że poczekamy do plenarnego 
posiedzenia WKKF, czy też 
oczekiwać na automatyczne 
wprowadzenie w życie uchwał 
narady aktywu sportowego.

Kierownictwo WKKF musi 
przede wszystkim rozpocząć 
pracę nad dokonaniem przeło 
mu od siebie, tj. zwiększyć 
kontrolę wykonania poleceń 
wydawanych poszczególnym 
pracownikom, rozpocząć ich 
szkolenie zarówno zawodowe 
Jak i polityczne oraz skończyć 
z pracą zza biurka. Tzw. „ro­
botę papierkową" też trzeba 
zrobić, nie można Je) Jednak 
poświęcać całego czasu pracy. 
Jak się to dotąd dzieje. WKKF 
musi równic* zreorganizować 
pracę PKKF-ów, która Jak 
wspomnieliśmy, pozostawia 
wiele do życzenia.

Polepszenie pracy WKKF 
podniesie Jego autorytet w na­
szym świecle sportowym, a 
tym samym pozwoli dokonać 
przełomu w rozwoju naszeno 
ruchu sportowego, co w obec­
nym okresie Jest najważniej­
szym zadaniem tak komitetów 
kultury fizycznej Jak I zrze­
szeń sportowych oraz całego 
naszego aktywu społecznego.

Leszek Figas

się zauważyć we wszystkich 
niemal działach WKKF. Dodaj 
my do tego, że większość ins­
pektorów to ludzie nie związa­
ni ze sportem, dla których za­
gadnienia rozwoju WF są oir 
ce. ludzie którzy przypadkowo 
znaleźli się w Instancji sporto- 
we).

Nic dziwnego, że w takich 
warunkach praca WKKF. cen­
tralne! władzy ruchu sporto­
wego na terenie województwa 
Jest d deko niedostateczna 1 
wymaga Jak najszybszej po­
prawy.

Nieudolność pracowników 
WKKF, praca zza biurka 1 po­
łączony z tym brak operatyw­
ności oraz odpowiedzialności 
za rozwój ruchu sportowego 
powoduje poważne niedociąg­
nięcia w terenie. Na naradach, 
odprawach 1 posiedzeniach 
działaczy sportowych niejedno 
krotnie mówiło s!ę o słabe) 
pracy PKKF-ów. Prezydium 
wie na przykład, ż? w Człucho­
wie, Kołobrzegu i Innych po­
wiatach, komitety pracują sła­
bo. że w Koszalinie nie ma 
ani MKKF ani PKKF-u. Co 
zrobiono dla poprawienia tej 
sytuacji? Nic, a przynajmniej 
bardzo niewiele.

Obecnie w całym kraju ak­
tyw sportowy, zarówno etato- 
wy Jak 1 społeczny stanął do 
walki o przełom w ruchu spor­
towym. W Koszalinie, na na­
radzie ogólnowojewódzklej.któ 
ra miała zapoczątkować ów 
przełom i dać realne podstawy 
do Jego dokonania zebrało się 
ponad 100 osób. Tow. Kwie­
cień. przewodniczący WKKF 
mówił wiele o niedociągnię­
ciach 1 brakach, dawał wska­
zówki Jak należy walczyć z 
tymi brakami. Od narady mi­
nęło wiele czasu. Dosyć, aby 
wprowadzić nasz ruch sporto­
wy na nowe drogi rozwolu. 
Nie zrobiono tego jednak. Ba­
łagan. Jaki dotąd panował, pa 
nuje nadal. Nie zatroszczono 
się m. In. o zmobilizowanie 
aktywu społecznego, ograni- 

• czając się do wysłania zapr> 
szeń do czołowych sportowców 
aby wzięli udział w pracy sek- 
cli sportowych. W ten sposób 
WKKF „odfajkpwal" zagad­
nienie pracy z aktywem spo­
łecznym. wierząc w swej naiw­
ności, że zrobił dobre posunię­
cie.

Z takim stylem pracy nale­
ży Jak najszybciej skończyć. 
Nie wolno tolerować łamania 
elementarnych zasad dyscypli­
ny pracy, patrzeć przez palce 
na zawiłe kombinacje działa­
czy poszczególnych sekcji pod 
czas rozgrywek mistrzowskich 
czy wreszcie na bezpodstawne 
wydawanie odznak klasyfika­
cyjnych, SPO | BSPO. |ak to 
lest na porządku dziennym w 
WKKF.

Idźmy dalej. Czy WKKF 
dba o wszechstronny rozwój 
sportowców? Nie. Dowodem 
tego Jest brak troski o upow 
szechnlenle podstawowej sek­
cji. decydujące) o wzroście 
tężyzny fizycznej, a więc 1 po­
ziomie sportu wyczynowego — 
sekc|! gimnastycznej. Mało, a 
właściwie prawie wcale nie 
słychać o rozwoju dyscyplin 
sportowych, podnoszących ob­
ronność kraju, a więc o strze­
lectwie ‘■portowym, szybownic­
twie. Nie mamy także sekcji 
kolarskich, atletycznych, sek­
cji sportów zimowych itp.

Kierująę-te zarzuty pod ad­
resem kierownictwa WKKF I 
aparatu terenowych KKF-ów 
nie możemy przemilczeć fak­
tu, że wiele winy ponoszą rady 
okręgowe zrzeszeń, które rów­
nież nie interesują się terenem

W ub. roku sportowcy na­
szego województwa mieli zdo­
być ogółem 9835 odznak SPO 
i BSPO. przy czym większość, 
Iw 5910 odznak miała do zdo­
bycia młodzież szkół ogólno­
kształcących.

Mimo wielkich możliwości, 
planu nie wykonano. Winę za 
to ponosi DOSZ I Ludowe Ze­
społy Sportowe. Oba te plony 
nie wywiązały się ze swych za­
dań. Pierwszy wykonał swój 
plan w 65 proc., zaś LZS y 
nie dociągnęły nawet do 1/3 
limitu. I.ZS-y mają dotąd za­
ledwie 286 zdobytych odznak 
na 1247 zaplanowanych 1 obie 
cują nadesłać ostatnie sprawoz ' 
danie w ..najbliższych dniach", 
zaś kierownik wydziału mło­
dzieżowego DOSŻ-u stwierdza 
stanowczo, że „plan był niere­
alny 1 termin mija dopiero w 
końcu roku szkolnego (?l) Fak­
tem zaś Jest, że szkolnictwo za­
wodowe nie stanęło na wyso­
kości zadania. mimo, że plan 
— 1033 odznaki — nie był za 
wysoki na możliwości tego 
plonu.

Włókniarz, który Jako pier­
wsze w województwie zrzesze­
nie zrealizował swój plan w 
140 proc, został ostatnio zdys­
tansowany przez Unię. Unia 
zdobyła bowiem 203 odznaki 
na 125 zaplanowanych, wyko­
nując tvm samym swój plan 
w ponM 160 proc.

Ogółem, srzctKenla zwlązko-

dzlankl. Dobrą klasą wyróżnili 
się zawodnicy AZS.

W konkursie startowało 29 
zawodników, a ukończyło 27.

Faworyt konkursu Kowalski 
Aleksander - CWKS na skutek 
upadku przy trzecim skoku za 
Jął 6 miejsce.

Wyniki techniczne: '
1) . Sieczka (AZS) skok!

54.5, 62. 72.5, nota 298,1 —
2) . Korzeniowski (AZS)

54.5, 63,5, 70 m — nota 295.6
3) Daniel Krzeptowski

(CWKS), skoki — 56,66, 65 m 
— nota 290,5 pkt. i

Poza konkursem skakał za­
służony mistrz 6portu Stani­
sław Marusarz, uzyskując 76 I 
78.5 m.

Ze sportu 
radzieckiego

Rckordzlatka świata w 
pcnnlęciu kulą Zyblna uzyska­
ła wynik 14.63, co Jest nowym 
rekordem ZSRR w hall.

Uchwała Rządu o regulacji 
cen 1 podwyżce plac to Jesz-

Sportowcy
o uchwale Rady Ministrów

W dniu 5 161. w Warszawie odbył się turnie/ szer­
mierczy z udziałem reprezentantów czterech najsilniej­
szych oirodków kraju.

Turniej zakończył się zwycięstwem drużyny warszaw­
skiej przed zespołami Katowic, Krakowa i Wrocławia.

Na zdjęciach: Fragmenty walki.

A oto ostatnie zestawienie wykonawstwa planów prze2 
poszczególne zrzeszenia i piony.
zrzeszenia plan wykonanie procent
Unia 125 203 162,4
Włókniarz 125 175 110,0
Ogniwo 220 303 137.7
Budowlani 275 330 120,0
Kolejarz 400 438 109.5
Stal 100 108 108,0
Wydział Ośw. 5910 6042 102 2
Spójnia 400 403 100,75
DOSZ 1033 673 65,15
LZS 1247 286 22,9

Razem 9835 8961 91,1

LZS-y I DOSZ nie wykonały planu 
zdobywania odznak SPO i BSPO

Z turnieju szermierczego miast



Wykorzystać okres zimowy
dla dalszego rozwoju LZS-ów

Na zdjęciu Botwlnnik w czasie gry.,

Drużyna złotowskiej Spójni na Torkacie

Na zdjęciu: Tajmanow w czasie gry.

A. Grzech
p. o. sekretarz Rady Woj. 

ZS „LZS"

jące sekcje bokserskie 1 atle­
tyki szczególną opieką, anga­
żować instruktorów z pobli­
skich miast oraz dbać o spro­
wadzenie potrzebnego sprzętu.

W pierwszej połowie mar­
ca br. odbędą się indywidualne 
mistrzostwa wsi w boksie. W 
imprezie tej nie powinno za­
braknąć przedstawicieli nasze­
go województwa 1 dlatego roz­
wój pięściarstwa w naszych 
LZS-ach wymaga szczególnej 
uwagi 1 opieki.

Poza życiem czysto sporto­
wym. młodzież LZS winna tak­
że prowadzić pracę kulturalno- 
oświatową, starać się o zdoby­
wanie nowego sprzętu 1 dbać 
o stary.

Jak więc widzimy pracy Jest 
dużo, tym bardziej, że LZS wi­
nien być w gromadzie nie tyl­
ko żywym propagatorem spor­
tu ną wsi. „Elzeteslacy" winni 
również być czynnymi agitato­
rami w walce o socjalistyczną 
przebudowę naszej wsi; wraz 
z ZMP-owcaml przodować w 
walce o lepsze plony, o wzrost 
polityczny 1 kulturalny miesz­
kańców swych gromad, a więc 
organizować wieczornice spor­
towe, pogadanki, występy ar­
tystyczne itp.

Zadania te są niezmiernie 
ważne dla dalszej aktywizacji 
naszych zespołów, dla Ich wzro 
stu liczebnego 1 umocnienia or 
ganizacyjnego.

Doświadczenia lat ubiegłych 
uczą nas, że okres zimowy jest 
w większości Ludowych Zes­
połów Sportowych okresem po 
ważnego zastoju w działalnoś­
ci. W rejonach górskich I pod 
górskich „elzeteslacy", wyko­
rzystując dogodne warunki te­
renowe uprawiają z zamiłowa­
niem sporty zimowe, niejedno­
krotnie wchodząc do czołówki 
kraju w poszczególnych kon­
kurencjach narciarskich. Tym­
czasem w takich wojewódz­
twach Jak koszalińskie, spor­
towcy wiejscy w sezonie zimo­
wym zapadają w tzw. „sen zi­
mowy". z którego niekiedy na­
wet nadchodząca wiosna nie 
może Już Ich obudzić. Marnie­
je sprzęt, odchodzą działacze 
I w następnym sezonie letnim 
LZS staje do nowej pracy bez 
żadnego dorobku, a tym bar­
dziej — przygotowania.

Dlatego też bardzo ważnym 
I istotnym zagadnieniem każ­
dego ogniwa naszego zrzesze­
nia Jest pełna mobilizacja 
wszystkich członków do wy­
korzystania tego sezonu na 
wzmocnienie organizacyjne 
zespołów, na konserwację sprzę 
tu, zdobywanie możliwych do 
realizacji norm SPO, klasyfi­
kacji itp.

Ponadto, okres zimowy na­
leży wykorzystać na systema­
tyczne szkolenie celem podnie­
sienia poziomu wszystkich 
członków zespołów zarówno 
politycznego Jak 1 fachowego. 
Szkolenie można z powodze­
niem poprowadzić opierając 
się na poradniku organizatora 
SPO. regulaminie LZS czy też 
na broszurach omawiających 
różne dyscypliny sportu.

Jeśli chodzi o szkolenie po­
lityczne poważną rolę mają tu 
do spełnienia terenowe koła 
ZMP, których członkowie w 
większości są również czynny­
mi sportowcami. Nie trudno

ligę koszykówki. AZS (War­
szawa) i OWKS (Lublin) ma­
ją po dwa zwycięstwa, a O- 
gniwo (Kraków) 1 Kolejarz 
(Ostrów) maj i po 2 porażki i 
tym samym zajmując w tur­
nieju dwa ostatnie miejsca o 
puszczają ligę.

Niespodziewana porażka
mistrza Polski

W Lodzi odbył sle czwór- 
mecz siatkówki żeńskiej z u- 
działem najlepszych zespo­
łów Polski: AZS 1 Spójni z 
Warszawy, Kolejarza z Gdań­
ska i miejscowej Unii.

W pierwszym spotkaniu 
Łódzka Unia po bardzo za­
żartej walce pokonała niespo­
dziewanie mistrza Polski AZS 
(Warszawa) 3:2 (13:15, 15:9, 
15:10. 8:15, 15:7). Najlepszą 
zawodniczką na boisku była 
Mistrzyni Sportu Zakrzewska 
(Unia).

W drugim meczu Kolejarz 
(Gdańsk) wygrał ze Spójnią 
(Warszawa) 3:0 (15:13 15:8, 
15:9).

O hokeistach złotowskiej Spójni pisaliśmy jut niejedno­
krotnie. Drużyna ta, dzięki systematycznym treningom i trosk 
liwej opiece ze strony zarządu kola osiąga ostatnio coraz 
lepsze wyniki w spotkaniach z drużynami okręgu bydgoskie­
go.

Ostatnio hokeiści Zlotowa, jako jedyna drużyna naszego 
województwa pojechali na mistrzostwa Polski. ZS Spójnia od­
nosząc szereg sukcesów stała się rewelacją turnieju. M. In 
drużyna złotowskiego „Rolniku"pokonała zespół Poznania 13:1, 

a Bydgoszczy 3:1.
Dalsze wyniki z turnieju po damy w następnym numerze 

„Głosu”.
Na zdjęciu: Kadow i Grabowlcz w udanej akcji na bramkę.

1 Foto A. Kubacki

Otremba przegrywa 
z Calińskim 

(z mistrzostw Polski 
w tenisie stołowym)

W drugim dniu XV Indy­
widualnych mistrzostw Polski 
w tenisie stołowym rozgrywa­
no dals~e spotkania elimina­
cyjne 1 ćwierćfinałowe. Naj­
większą niespodzianką ćwierć­
finałów była porażka repre­
zentanta Polski Otremby przez 
młodego zawodnika warszaw­
skiego Kolejarza Galińskiego 
2:3. W bardzo dobrej formie 
znajdują się wrocławianie Po­
słań I Arbach oraz Gaj (W-wa) 
1 Patyńskj (Lublin).

Spotkania ćwierćfinałowe: 
Gaj (W-wa) — Piechaczek (Ka 
towlcc) 3:1, Patyński (Lublin)
— Ciupryk (Wrocław) 3:0, 
Rogowicz (W-wa) — Mamczar- 
czyk (Kraków) —- 3:2, Caliń- 
ski (W-wa) — Otremba (Kato­
wice) — 3:2, Dębowskl (Lu­
blin) — Krygier (Łódź) — 3:1, 
Rosłan (Wrocław) — Gayer 
(W-wa) — 3:1, Krzysik (Łódź)
— Krauze (Katowice) — 3:1, 
Arbach (Wrocław) — Kawczyk 
(Katowice) 3.1.

Sprawozdanie z zakończenia 
mistrzostw podamy jutro.

Zdobywajcie 
SPO!

Iwłctęiwi XX Chainpionatu ZSRR 
w szachach

W Moskwie, 29. XII. 1952 r. zakończył się XX turniej 
szachowy o mistrzostwo ZSRR. Pierwsze i drugie miejsce 
w turnieju zdjęli arcymistrzowie Tajmanow i Botwlnnik, 
zdobywając po 13,5 pkt.

Szachiści ci rozegrają dodatkowe spotkanie, 'decydujące 
o 'yjule mistrza ZSRR.

Komitet studentów Uniwersytetu Wis- 
kansin skierował do Narodowego Towa­
rzystwa Studentów i innych organizac)l 
studenckich list, w którym podkreślał, że 
nastrój przyjaźni i koleżeństwa panujący 
na Olimpiadzie, nastrój zawodów o charak­
terze pokojowym winien być przeniesiony 
do stosunków międzynarodowych drogą 
natychmiastowego porozumienia między 
wielkimi państwami.

Na konferencji młodzieży — zwolenni­
ków pokoju w Nowym Jorku rozpowszech­
niono ulotkę w dziesiątkach tysięcy egzem­
plarzy, za tytuł której służyły słowo Boba 
Richardsa: „Słowo honoru, nie pojmuję, 
dlaczego wszystkie narody świata nie mogą 
współżyć ze sobą tak, jak sportowcy na 
Olimpiadzie".

Na ulotce zamieszczono zdjęcie, na któ­
rym sportowiec radziecki, E. Bulańczyk 
gratuluje Amerykaninowi Davisowi z okazii 
zdobycia srebrnego medalu z podpisem: 
„Jeżeli sportowcy ściskają sobie ręce, dla­
czego nie może uczynić tłigo nasz rząd?

Precz z wojną w Korei! Żądamy zawar­
cia paktu pokoju między 5-ctoma mocarstwa 
mil Walka postępowe/ amerykańskiej mło­
dzieży o pokój trwa!".

Przewodniczący Międzynarodowego Korni 
tetu Olimpijskiego — Brendant otrzymał 
niedawno wezwanie do walki o pokój, pod­
pisane przez 3500 młodzieży Chicago. Pod­
pisy zostały zebrane przez organizację mło­
dzieży amerykańskiej — „Bojownicy Poko­
ju" Stanu Illinois. W treści apelu są takie 
słowa: „Pozdrawiamy XV Igrzyska Olimpij­
skie, międzynarodowe zawody sportowe, 
gdzie spotyka się młodzież całego świata w 
nast.roju pokoju i przyjaźni! Wzywamy do 
zakończenia działań wojennych na Korci. 
Niech przykład Olimpiady będzie natchnie­
niem dla rządów wszystkich państw. Niech 
przedstawiciele wielkich państw — USA, 
Związku Radzieckiego, Anglii, Chin 1 Francji 
spotkają się i omówią sprawę rozwiązania 
nieporozumień zawierając pakt pokoju i 
przyjaźni.

A. ANTONOW 
„Sowiecki) Sport" 

jlum: A. KLODNICKA ,

Rozpoczynające się w dniu 
15 bm. Zimowe Biegi Patrolo­
wa będą obok II narciarskie­
go raldu PTTK największą 
narciarską imprezą tegorocz­
nego sezonu zimowego. O Ile 
w raldzle zawodnicy starto­
wać będą na szlakach gór­
skich, 1 to ze względu na ma­
łą Ilość miejsc, w ograniczo­
nej ilości, o tyle w biegach 
patrolowych, które będą orga­
nizowane na terenie całego 
kraju, udział będą mogli wziąć 
zawodnicy zgłoszeni p-zez 
swoje koła sportowe w nieo­
graniczonej ilości. Termin bie 
gów wyznaczono na okres 
15.1 — 15.11 br.

Uczestnicy, w zależności od 
wieku podzieleni zostaną na
4 kategorie 1 startować będą 
na dystansach zgodnych z re­
gulaminem SPO dla biegów 
narciarskich.

Dziewczęta 15 — 16 lat 4 
km.

Chłopcy 15 — 16 lat 6 km,
Kobiety powyżej 16 lat 8 

krn,
Mężczyźni powyżej 16 lat 

12 km.
Patrole męskie składać się 

będą z 5 zawodników a żeń­
skie 1 juniorów z 3. Będą one 
sklasyfikowane 1 punktowane 
Jedynie wtedy, jeżeli na metę 
przybędą wszyscy uczestnicy 
patrolu. Sklasyfikowany pa­
trol kobiet 1 mężczyzn otrzy­
muje 5 pkt., a chłopców i dzie 
wcząt — 3 pkt. Oprócz tej 
punktacji każdy zawodnik, 
który spełni warunki dla nor­
my SPO lub BSPO, otrzymu­
je dodatkowo Jeden punkt bez 
względu na to czy Jego patrol 
został sklasyfikowany. W opar 
clu o tę punktację współza­
wodniczyć będą mogły nie tył 
ko województwa między sobą 
ale także 1 zrzeszenia oraz 
kola sportowe.

Gdyby natomiast warunki 
atmosferyczne nie dopisały 1 
śniegu w niektórych okręgach 
nie było, zostaną tam w miej­
sce biegów narciarskich zorga 
nlzowane marsze, również zgo 
dnie z regulaminem SPO 1 wg 
wyżej podanej punktacji.

Dziewczęta 15 — 16 lat 5 
km,

Chłopcy 15 — 16 lat 8 km,
Kobiety od lat 17 wzwyż

5 km.

Mężczyźni od lat 17 wzwyż 
10 km.

WKKF-y 1 zrzeszenia, któ­
re w biegach patrolowych u- 
zyskają najlepsze wyniki, o- 
trzymają specjalne nagrody 
ufundowane przez GKKF. Na­
tomiast wyróżniające się Ra­
dy Okręgowe 1 koła sportowe 
poszczególnych zrzeszeń od 
swoich Rad Głównych.

Tegoroczne Zimowe Biegi 
Patrolowe wzbudziły na tere­
nie całego kraju olbrzymie za­
interesowanie 1 spodziewać się 
należy, że zaniedbane dotych­
czas narciarstwo nizinne sta­
nie się teraz bardziej popular­
ne..

W sobotę 10 bm. w drugim 
dniu turnieju ligowych dru­
żyn koszykówki o końcowe 
miejsce w tabeli (od 9 do 12) 
rozegrano dwa spotkania. W 
pierwszym OWKS (Lublin) po 
konał Ogniwo (Kraków) 41:39 
(20:16). Zawodnicy OWKS 
byli zespołem szybszym 1 cel- 
nie| strzelali. W drużynie 
OWKS najlepiej zagrali Nie­
dziela 1 Milewski 11 oraz po 
przerwie Nartowskl. U poko­
nanych najlepszymi byli Lu­
dzik 1 Krupa.

W drugim meczu warszaw­
ski AZS pokonał Kolejarza z 
Ostrowla 53:36 (26:16). Ze­
spół akademików był zdecydo­
wanie lepszy technicznie 1 
miał przewagę przez cały czas 
spotkania. Dla zwycięzców naj 
więcej punktów zdobyli Ki­
ciński — 14 oraz Kucharski 
I Dobrudzkl — po 10. Dla po­
konanych Nowacki — 13.

Drugi dzień turnieju wyło­
ni! Jut drużyny opuszczające

więc będzie zarządom LZS po­
rozumieć się w tej sprawie z 
zarządami kół ŻMP, a ko­
rzyść tego kontaktu będzie du­
ża, gdyż zabezpieczy właściwy 
kierunek rozwoju poszczegól­
nych zespołów.

Należy także popularyzować 
gry świetlicowe Jak warcaby, 
czy Szachy oraz tenis stołowy. 
W tym celu zarządy LZS winny 
organizować mistrzostwa gro­
mady w tych dziedzinach spor­
tu. mistrzostwa gmin, czy na­
wet powiatów.

Brak terenów górskich nie 
uniemożliwia wykorzystania 
tego okresu na rozwój sportów 
zimowych. Na bazie norm SPO 
należy prowadzić szeroką kam­
panię upowszechnienia narciar­
stwa, posiadającego duże wa­
lory zdrowotne.

W świetlicach lub salach 
gimnastycznych z powodze­
niem można prowadzić glmnn- 
stvkę, która pozwoli sportow­
com wiejskim osiągnąć lepsze 
wyniki w następnym sezonie 
letnim.

Młodzież wiejska z zapałem 
gamie się do uprawiania plę^- 
clarstwa i atletvkl, dlatego też 
należałoby położyć duży nacisk 
na rozwó| tych gałęzi sportu. 
W tym celu Rady Powiatowe 
LZS winny otaczać Już lstnie-

Półfinały 
szachowych 
mistrzostw Polski 
juniorów

Po szóstei rundzie półfina­
łów szachowych o mistrzostwo 
Polski Juniorów na czele roz­
grywek znajdują się: Łojek 
(Warszawa) 1 Szalewskl (Łódź) 
— po 4 pkt. przed Sydorem 
(Lublin), Czemtakowem (By­
dgoszcz) 1 Kozłowskim (By­
dgoszcz) — po 3.5 pkt. Z tur­
nieju wycofał się Lewandow­
ski (Bydgoszcz). " "sj

XV Igrzyska Olimpijskie były potężną 
demonstracją dążenia sportowców wszyst­
kich krajów do utrzymania pokoju i utrwa­
lenia przyjaźni między narodami. Sportowcy 
krajów kapitalistycznych, nie wyłączając 
drużyn amerykańskich przekonali się, że 
ludzie radzieccy zainteresowani są bardzo 
umocnieniem pokoju na całym śwlecie.

Propaganda „New-York Times" i ostrze­
żenie, że zawodnicy radzieccy będą izolo­
wani w czasie igrzysk od swych towarzy­
szy z krajów zachodnich i codziennie będą 
dowożeni samochodami z Leningradu do 
Helsinek — minęły się z celem.

Rząd USA odmówił wprawdzie wydania 
wiz wyjazdowych do Helsinek koresponden 
tom postępowej gazety „Daily Worker", 
jednakże usilne próby ukrycia tym sposo­
bem prawdy o Igrzyskach Olimpijskich 
okazały się daremne.

Jack Klauser w swym artykule pl.: „Ig­
rzyska Olimpijskie są szkołą humanitaryz­
mu dla polityków" pisał w „Clewland 
Press", że na Olimpiadzie w Helsinkach 
„zimna wojna" została zapomniana od pier­
wszej chwili, gdyż sportowcy amerykańscy 
I angielscy zaprzyjaźnili się z zawodnikami 
Kraju Rad, Węgrami, Czechami i Polakami.

Prawdę o przyjacielskich stosunkach 
między zawodnikami radzieckimi i Ich ame 
rykańskimi kolegami o dążeniu Ameryka­
nów do pokoju i przyjaźni z ludźmi Kraju 
Rad, o ich nienawiści do wojny — opowia­
dali sami zawodnicy amerykańskich drużyn 
po powrocie do ojczyzny.
. Zwycięzca olimpijski w skoku o tyczce, 
'Amerykanin Bob Richards wychodząc z sa­
molotu oświadczył przedstawicielom prasy: 
"Przyznam się, że nie miałem zaulania do 
ludzi radzieckich, ale (en naród jest nadzwy­
czajny!. Jestem głęboko wzruszony Ich ko­
leżeńskim stosunkiem do nas". Tak samo 
ocenili Rosjan wioślarze amerykańskiej 
ósemki.

Wypowiedzi te świadczą o tym, że pro­
paganda amerykańskich podżegaczy nie jest 
popularna wśród prostych ludzi w USA 
Przykład Igrzysk Olimpijskich pokazał 
młodzieży, że idea przyjaźni między naro­
dami jest zupełnie osiągalna. Dzięki' temu, 
wzrosła aktywność bojowników pokoju. -

Już w tym tygodniu 
w całym kraju rozpoczynają się 
Zimowe Biegi Patrolowe

Refleksy olimpijskie

Kolejarz (Ostrów) i Ogniwo (Kraków) 
opuszczają Ligę Koszykówki


